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za przekroczenia budżetowe.
Wniosek nrzy«ęto 219 głosami piteciw 132.

Bebe utrudnia prowadzenie obrad. -  Występy posła Sanojcy.
W ARSZAW A, 26. II. (lei. w l.). N a  dz.i- 

'siojszem  posieidzeM u sejm u, w  p .o rw szem  
iclzytaniu odesłano  do  kom isji u s taw ę  n o ta - 
r ja ln ą . N astępni©  pos. W jźnio.ki (Wyjzwi )f 
u zasad n iaI w n iosek  pociągn ięc ia  do  o d p o ­
w iedzialności m in . Czechow icza. Je ś li T ry ­
b u n a ł S ian u  — m ów i pos. W oźnicki — d o j­
dzie! do p rze k o n a n ia , że w ilię pi zekroczeu  
b u dże tow ych  ponosi k łoś wię.qej, to m cw al-j 
p liw ie  sejm  w yciągnie  z lego  odpow iedn ie  
konsekw encje . T o  co  roi) i my, n ie  je s l  Lylko 
jak iem ^  m ilem  nam  prawieni, lcc/, spe łn ie ­
n ie m  obow iązku  gO ldaski n a  lew icy). J e ­
ś li len w n iosek  b ędz ie  odesłany  do kom i­
sji, zna jdz iem y  środk i, aby lam  b y ł 011 za­
ła tw io n y  w1 .szybki eto lem pie. D ecydow ać 
będzie czynn ik  irzeei, p rzez  najw yższe  p r a ­
w o w  Polsce, d o  lego upow ażn iony  i zobo­
w iązan y . 1

Ż ądam y o d es łan ia  w niosku ' do kom isji, 
a  d o  jak ie j o leni zad ecy d u je  m a rsz a łe k  
sejm u.

1 M arsza lek  m ó w i: w  m yśl ust. 5 usl.
0 T ry b u n a le  Sl. d y sk u s ja  m o że  m ieć  ty lko  
2 w y jśc ia : l )  w n io sek  o pinzejścic d o  p o ­
rząd k u  d z ien n eg o ; 2) w n io sek  odesłan ia  
sp raw y  do  kom isji. Co się ly’czy kom isji, to 
pow o łu ję  się ma p recedens, jak im  b y ło  o- 
sk a rżen ie  m in. K ucharsk iego  w  r. 1921. — 
Zgodnie z lą  t ra d y c ją  p o s tą p ię  w" lei sp ra -  
wie.

N a s tę p n ie  p rzem aw ia li w icem ni. G ro- 
dZynski o raz  pos K rzyżanow ski, p oczom  
w'i© ©marsz, D ąbsk i udzie lił g ło su  pois. R y- 
b a rsk ie m u  (KI N ar..), B e-be 'wlclzylna w ielką 
wirzawę w o ła ją c  ,/Ż y ra rd ó w " pos R y h a rsk i 
■lapróżno Usiłuje; Idójść do  głosu, w rzaw a  
n ie  m ilk n ie  pos Sanojioa zosta je  p rzy w o łan y  
do p o rzą d k u , w końcii w etehiariszal'ek zarzą­
dza pi zerw ę.

P o  dłuższej p rze rw ie  m a rsz a łe k  se jm u  
a p  lu je  d o  Izby, aby w  in te resie  p a r la m e n tu
1 k ra ju  szan o w ała  w o lność  s ło w a , klóye! d la  
posłów  jó s t przelw idżiane w  jramaich sepnu'
1 je s t  iicli p raw 'em  podstaw ow ym . Pos. P y - 
bairski znów  w s tę p u je  [na try b u n ę  ą  B e-b1© 
p o d n o s i n o w y  tu n iu it, p. S a n o jca  w o ła  „to 
p ro w o k ac ja  endecka, to bezczdm dść" Pos., 
S a n o jc a  jelst p rzyw ołany , d o  p o rz ą d k u  p o raź
2 i 8-ici z zapisaniejm  d o  p ro toko łu . W rza ­
w a  w zrajsia i m ów da Idy kluje! sw e  przemó.-, 
w ien ie  s tenog rafom , kończąc  ,,'będ'ziemy 
g losow ali za  odesłan iem  w niosku  d o  kom isji 
(O klask i na p raw icy , h a ła s  n a  law ach  R R .) 
S an o ju a  krzyczjy bezuslam iie , najczęściej 
„h ań b a" . Pos W yrzykow sk i w o ła : „D lacze­
go  p. Skład  ko w ski p o lic ji Ha ty ch  p an ó w  
n ie  zaw oła".

Z a b ie ra  glos p re m je r . P o se ł W oźnioki 
w y tk n ą ł m i, że p o d p isa łem  w n io sek  p oc ią ­
g n ięc ia  p rze d  T ry b u n a ł St. m in. K u ch a rsk ie  
go, gdyby p o d o b n a  tsp raw a za jść  m ia ła  0- 
bbenie, podpisałbyun ró w n ież  odpow iedn i 
w i josek. R ząd  pod  w zględem  po litycznym  
i fo rm a ln y m  d o k o n a ł n a p ra w y  sy tu a c ji sk a r  
boW ej i fin an so w ej (glos n a  lewicy' „złu­
dzen ie").

P rzed łoży łem  /u in k n ięc ic  za  r. 26, 21, 
25, 26, 27 n ie  w izbudzająo 'd a je  się zb y t­
niego za in teresow an ia . (Tow. Z a rem b a  „bez 
m e n to rs tw a  p, p re m je rz e  d o p raszam  się ła­
ski, aby m i 11 id* [skonfiskow ano tego, co  o 
tyich zam k n ięc iach  napisz© '") F a k ty  p rz e ­
k ro c z e n ia  b u d że tu  s ą  w  g o sp o d a rc e  naszej 
Z jaw isk iem  b y n a jto n ie j n ie  nowem , że za­
jeb odziły  dotylcbicizas oraz, że p rzy zw alan ie  
c ia ł ulslawodaW ćzydh by ło  zaw sze tefó posl. 
D op iero  w m ia rę  u s ta la n ia  się now ych  w a­
ru n k ó w  p racy , 10w e p rzek ro czen ia  b u d że ­
tow e b ę tią  m ala ły  i iz iczasen. og ran iczone  
z o s ta n ą  d o  m in im u n i. W yldubzonc one nigdy 
n ie  b ęd ą . P o w stan ie  p ra w o  biudżelowe, k tó re  
sp ra w y  t© u reg u lu je  p o d  w zględem  fo rm a l­
nym . Owe p raw o  budżelow e je s t  w  s lad ju m  
tw orzeiiia .

Taktyka partyj walczących z rządem polegała 
na unikaniu uderzeń frontowych i na stosowaniu 
ataków na poszczególne patrole ministerjalne.

Uderzając tym razem na odcinek szczególnie silny, 
usiłujecie jpanowje zastosować także i broń g a ­
zową, chcecie aby tumany wytworzonego tu po­
litycznego iperytu zatruły atmosferę Polski. Twier­
dzę, że rachunki państw, za r. ub. nie są ukry­
wane żadną tajemnicą, macie możność wezwania 
Nraj. Izby Kontr. Państw do zdania sprawy z 
gospoda ki rządu. Przekroczenia budżetowe za r 
1927/28 Ł przedłoży rząd parlamentowi równo­
cześnie z zamknięciem 'acunhków za ten okres, po 
zalwietozeniu tych ostatnjch przez N. 1. K P. 
Nie doradzam ipauom szukania sukcesów poli­
tycznych na zaatakowanym przez panów odcinku. 
Przegrana panów jest pewnością matematyczną.

. Na tern dyskusję zakończono
Na wniosek pos. Woznickiego glosowano 

imiennie. Zgłoszono 2 wnioski, l-szy pos. Woź- 
niekiego by wniosek o postawienie min. Czecho­
wicza przed Trybunałem Stanu odesłać do ko­
misji i drugi pos. Krzyżanowskiego, aby przejść 
nad sprawą do porządku dziennego. Za odesła­
niem do komisji oświadczyło się 219 posłów, prze­
ciw 132, 6 kartek oddano czystych. Marszałek, 
ogłosiwszy wynik głosowania, zaproponował 0- 
desłanie wniosku do komisji budżetowej.

Po krótkiej dyskusji, proDOzycję marszałka 
piawie jednomyślnie przyjęto. Dalsze obrady 

j przerwano Następne posiedzenie jutro o go- 
dz.nie 4-tej. Na porządku dziennym nifczałatwjo- 
ne punkty dzisiejszego posiedzenia.

0 swoDodę zwoływania zgromadzeń poselskich.
Dyskusja nad ustawą o zgromadzeniach*

W A R SZ 3W A . 26. lutego, (tel. w ić  Pod przew o­
dnictwem tow . Czapińskiego, ooradowata komis") kon­
stytucyjna. Na porządku dziennym dalszy ciąg' dy­
skusji nad ustawą o zgromadzeniach. Przedstawiciele 
łząd u  i Beoe w ystępow ali za ograniczeniem sw obody  
zw oływ ania zgromadzeń poselskich. T ow . Liecerman 
Wykazuje, ż e  porozum iewanie się, informowanie "wy­
borców  przez Dosia nie jest przywilejem, lecz obo­
w iązkiem  poselskim ..

P os. Kusydarsui (Bcds) brutalnie zaatakow ał zgro­
madzenie poselskie zarzucając Dosiom demoralizację i 
t. p . ,atakuje tauże W itosa. (Drawa i oklaskb. Tow: 
Pająk, przypomina pos. Kosydarskiemu, że Dędąc w 
W „Pjaście" wychwala! tego sam ego W itosa. Komisja 
zakończyła dyskusję szczegółow ą w' 2-giem  czytaniu 
i wyDraia podkomisję, celem technicznego przygoto­
w ania poprawek do g losow ania, które odbędzie się 
W piątek.

Minister Mmm o stosunkach polsku-rumuńskich.
W ARSZAW A, 26. II. (AW ). W dn. 26 

bm  o goefz. i  1 -tej ;rano odby ła  się w po- 
relslwi© o im u n sk io m  k o n fe re n c ja  p ra so w a  

p o d c z as  k tó re j m in . <spr. zagir. R u inun ji p.
iironbsou  udzielał szeregń m lo rm a c y j ,0 

s to su n k a c h  p o lsk o -ru m u ń sk ich . P. M irone- 
scu  ab. in . stw ierdził, ze Węzły p rzy jaźn i

m iędzy  P o lsk ą  a R u n u m ją  zac ie śn ia ją  sic 
©oraz b a rd z ie j czego dow odem  jesl — zd a­
niem  p. 'Mneonescn — osta tn ie  ośw iadczeni) 
mn,rsz P iłsudsk iego , że będzie k o n lym iow a  
.wój u rlo p  w R u m u n  ji, o raz  f a k l / ż d  m in  

Z alesk i jedz  i© w m a ju  cb. z w izy tą  d y p io  
m aly e zn ą  d'o Bukif/Wszlu.
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D z i ś  W  i e l k a  P r e m i e r a !
Bez przechwał największy szlagier sezonu p. t.

Zamach |  
na cara)
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ALJ> J U T A  WIT (
■ ' “ I W A N  M O Z Ż U C H I N

S a l a r z o g r a a

Fstotne oblicze demokracji.
u.

K o n flik ty , p o d n ie s io n e ’ w p ie rw sz e j czo- 
iśtci n ie  m o g a  m ie ć  m ie js c a  \V u s t r o ju  d e ­
m o k ra c j i  p a r la m e n t.  P a r la łn e n t  zlożonyi z 
p rz e d su iw ic ie li  p o sz c z e g ó ln y c h  p a r t j i ,  re -  
p irę z e h tu ją c y e h  o d n o ś n e  u g ru p o w a n ia  sp o - 
eezne, je s  m o ż liw ie  d o k ła d n e m  z o b ra z o ­

w a n ie m , u k ła d u  tsił spo-łdc^niyeli. U s ta w y  
u c h w a lo n e  p rz e z  S e jm , o d p o w ia d a ją  m o ż­
liw ie  n a jb a r d z ie j ,  in te re so m . icałe’go n a ro d u , 
s ą  b o w ie ln  tw o rz o n e  p rz e z  w sz y s tk ie  u g r u ­
p o w a n ia  z a s ia d a ją c y  W parlamdnJCfiel R ząd  
o p a r ty  o W ięk szo ść  p a r la m e n ta rn ą ,  o d p o - 
Wied,z; a ln y  i k o n tro lo w a n y  p rz e z  s e jm , b ę ­
d z ie  n ro w a d z il  p o li ty k ę  o d p o w ia d a ją c ą  n a j ­
b a rd z ie j  w y m o g o m  życia.

W ‘system ie dem okracji p a ii am en tan ie j 
dlrogą legalną każdy m a ppawo w alk i o zdo­
bycie opin ji puhłfictzlnej, o zdobycie w ładzy 
w  państw ie. Pczeggupow anie sil spolecz- 
jcfznych nzcW iiętrznia się W łagodnej fo r­
mie. D em okracja p a rla m en ta rn a  jest w en­
ty lem  'bezpieczeństw a w  now oczesnem  pań­
stw ie  t i • '

'P rojekt Be-Be nie rotówiązuje tej kWC- 
slji. Aby dojść do  Władzy, now a klasa be-, 
(cłzie muisiała siłą obalić  istniejący stan, — 
a więc rewo!meją, innej drogi bow iem  nie­
m a. I ' 1

\v p raw d )z ie  p u b lic y s ta  'zd ,SłoW a P o l­
sk ieg o  ' pow ie ', że c o  n e w ic ii c z a s , o d b ę d ą  
s ię  w y b o ry  uow ejgo pirejzydenta, iqo p o zw o li 
ro z w ią z a ć 'p o w y ż s z e  k o n flik ty . S a n a c ja  jedu 
n a k  z a b e z p ie c z a  s ię  d o b rz e  p rz e d  w y b o re m  
p re z y d e n ta  z p rz e c iw n e g o  obozu .

Według: p ro jek tu  Be-be, społeczeństw o 
m a d o  w yboru dw ie kandydatu ry  Jed n ą  
wysuW aną przez ustępującego' prezy lenta, 
di* ugą w ysuw aną jmzelz sejm  i se-nal (z w y­
boru!). Z reguły  w ybieranym  bęldzie kandy­
dat, w ystaw iany przćz ustępu jącego  prezy­

denta, w iem y bow iem  aż nadto, co znaczy, 
m ieć w ładzę w rę k u  w okresie w yborów . 
K andydat Zgrom. N arodow ego nie będzie 
zresztą taki s traszny  d la  panu jącej m afji, 
rządzącej za p lecam i prezydenta, sanacja  
Zabezpiecza się bow iem  w  ten sposób, iż 
50 senatorów  m a ‘być nuano\vanych.

Projekt, konsty tucji w ysuw any przez 
Be-Be, jest niczem  irtnem, jak  chęcią za ­
bezpieczenia sobie w ładzy na czas n ieogra­
niczony. i

P roponow any  i prezydeuej ai izm polski, 
jest bardziej w steczny od tegoż w  S tanach  
Zjednoczonych. Albowiem tam  istnieje po­
dział państw a na „sta!nv“, dochodzące do 
Wielkich państw’ eulropejsk., w  k tó rych  o ty -  
lelo rządzą się sam i. O lbrzym ią czę^ć poli­
tyki w ew nętrznej spełnia społeczeństw o sa­
mo, p rezyden t m a ułatw ioną p racę  — m im o 
to  .stosunki panu jące  w Ameiryce w  obi ją  
o pom stę do  nieba. W Polsce p rezyden t m a 
Chwycić loalokszlałt polityki państw ow ej w 
sw e ręce. " .

1 Czy jest więc p ro jek t konsty tucji Berbe 
dem okratyczny, iub bardziej dem okratycz­
ny od m arcow ej konsty tuc ji?  N ie! Jest na- 
w skróś reakcy jny , — a W ięc 'nić d o  p rzy ­
jęcia  przez klasę p racu jącą  Erka.

Czy nowa międzynarodówka?
KONSTANTYNOPOL, 26. luhgo. Dowiadu­

jemy się, ostatnio, iż w maju b. r. należy oczeki­
wać zwołania kongresu trockistów’ wszystkich kra­
jów, których wodzem ma być obrany Trocki. — 
Kongres ma ustalić plan walki przeciw Stalinowi i 
postanowić założenie nowej międzynarodówki. — 
Miejsce odbycia kongresu nie zostało jeszcze u- 
stalone. ' i •

g  Jemru ^Wielkiego.
„Księżniczka dolarów",

Operetka w 3 aktach A. M. Wilnera i Fr. Griinbauma. 
Muzyka Leona Falla, - Reżys»rja Filipa Kuligowskiego. 

Wznowienie.

Operetka „Księżniczka dolarów” nie) utr.aicJa 
nic ze swego czaru1 i piękni z przed1 23 lat, kiedyi 
została we Lwowie poraź pierwszy wystawiona 
razem z oryginalną maszyną do oisania, budzącą 
w  lym czasie niekłamane zainteresowanie widowni. 
Operetek widziano bowiem już wiele, ale maszyu 
nę do pjsania widziało, przed 23 taty1, niewielu1. 
Wznowienie tej przemiłej i bajecznie sharmonizo- 
wanej operemi, po tak długim okresie czasu, wy- 
kazało, — że zainteresowani^ publiczności dla do­
brej muzyki jest zawsze jednakowe, podczas gdy 
maszyna do pisania wywołuje obecnie zaintereso­
wanie jedynie wśród egzekutorów podatkowych i 
złodzieji mieszkaniowych.

Z tego tylko przykradu możemy się naocznie 
przekonać o trjumfie sztuki i piękna nad1 maszy­
ną i wszelką mechanizacją, choćby to było tak 
popularne kino, radjo, toltoarafia, czy piekarnia 
mechaniczna.

Urok muzyki „Księżniczki dolarów” polelga 
przedewszystkjem na przedziwnie lekkiej i barw1- 
nej instrumentach, oraz na zręcznem wpiataniu 
..wijących się motywów” (Leitmotiv), które naj­
łatwiej wbijają się W pamięć słuchaczy, dzięki 
swojej prostocie kompozycyjnej i melonyjności. —

Jeśli do tego dodam,! libietto niekoniecznie głupie, 
aczkolwiek zrobione według nieśmiertelnej rtćępty, 
wszystkich operetek, to ^Księżniczkę dolarów” za­
liczyć można do najlepszych operetek ostatniego 
ćwierćwiecza.

Rolę „Księżniczki dolarów”, Alicji, odtworzyła 
p. Kulczycka pierwszorzędnie. Po tremie w „Ta­
jemniczej damie", minęła trema, zdaje się bezpo­
wrotnie i dzięki temu talent p. Kulczyckiej za­
błysnął w całej pełni. Barwny, miękki i dóbrze 
szkolony głos, (jedynie średnica głosu jeszcze 
szwankuje), njezwykle korzystna apiarycja, dobra 
dykcja, przy dużem opanowaniu i swobodzie W 
grze i mimice, '•okują p-. Kulczyckiej jaknajlepsze 
nadzieje w kar jerze artystycznej. Należałoby tylko 
mniej patrzeć w stronę pałeczki kapelmistrza1, któ­
ry i talk sobie nje nie robił z błagalnych spojrzeń 
o tempo, czy o folgę w tempie. 1 >

O Kuligowskim pisać nie potrzebuję. — Jak 
zawsze, wnosi na scenę urok niepowszedńiości i 
rasowy spokój talentu, świadómego swlych środ­
ków i celów. Jako reżyser, spisał się bez zarzutu, 
jaksoiwiek nie powinien był pozwólić na od  sa­
ri ę ról Mangot i Olgi Enderhazu w  tym składzie. 
P. Halina Kamińska w roli Margot, wykazała dużo 
rutyny scenicznej, ale śpiewać nie umie Może i 
umie, ale głosu niema, zaś p. Poleskai, dla której 
mam rzetelny szacunek jako dla aktorki, była w 
roli Oigi Enderhuzy, zupełnie nie na miejscu. — 
P. Poleska powinna to sama zrozumieć i nigdy 
nie obejmować ról, gdzie chodzi o odtworzenie 
roli grand- wnoureuse z pół, czy z ćwierćświafka 
eleganckiego świata. Jako John Couder grał p  Ko-

Uniwersylet Pracy
powstanie w  Łodzi.

Z Łodzi dónoszą:
Władze samorządówe oddają się intezywnie 

pracom dokoła założenia w Łodzi nowej, niezwy­
kle oożytecznej i kulturalnej placówki, która odda 
społeczeństwu i życiu gospodarczemu nieocenione 
wprost usług;.

Chodzi o projekt założenia w Łodzi, pierw­
szego w Polsce uniwersytetu Pracy.

Według projektu Uniwersytet Pracy będzie in­
stytucją dla szerokjch sfer ludności, pracujących 
zawodowo na polu pracy wytwórczej, a więc 
przemysłu i rzemiosła.

Istniejące obecnie szkoły zawodowe, dokształ­
cające w swej lwiej części nje stoją na wysokości 
zadanja. Podnosząc w minimalnym stopniu poziom 
fachowego wykształcenia słućhaczy, nie rozwijają 
absolutnie, ich inteligencji; słowem — nie są w 
stanje stworzyć typu fachowca o szerokim hory­
zoncie myślowym, będącym kardynalną podstawą 
twórczej pracy i inicjatywy.

Zdarzają się wypadki, kiedy n. p. majster fa­
bryczny nje zna konstrukcji maszyny w należytym 
zakresje, tak, aby mógł na wypadek zepsucia się 
jej dokonać na własną rękę naprawy uszkodzenia. 
Pozatem poziom intelektualny wielu robotników, 
a nawet majstrów pozostawia wiele dó życzenia.
1 Dotychczas istniejące szkoty zawodowe do­

kształcające nje posiadały anj stosownych potme- 
szczeń, ani laboratorjów dla prowadzenia niezbę­
dnych eksperymentów.

Nawet inżynierowie pozbawieni byli w fabry­
kach możliwości dokonywania doświadczeń. Obe­
cnie projektowana instytucja skupić mą i skoor­
dynować prace i naukę robotników, inżynierów, 
techników, słowem wszystkich pracowników prze­
mysłowych. !

Z tyCh względów ideę powstania nowej pla­
cówki oświatowej powitać należy z największem 
zadowoleniem. !

Pensje dla robotników' starców.
N. YORK, W  legislatorze stanu Indiana (Stany 

Zjedn.) wnjesjony został bil w sprawie pensyj dla 
starców. Bil przewiduje, że każdy robotnik, który 
dożył do 65 roku1 żyicja i który mieszka w danym 
powiecie p iętnaste  lat lub1 dłużej, a zarabia obecnie 
25 dolarów miesięcznie lub mniej, będżie miał 
prawo do pensji stanowej, której wysokość mai 
być oznaczona przez sąd. Najwyższa pensja ma 
wynosjć 25 dolarów mieśięcznie.

walskj. Grał koncertowo. Ilekroć widzę Kowalskie­
go na scenie, nie mogę się powstrzymać od' re­
fleksji, dlaczego ten zdolny, i często n i ed ocen jony 
aktor, nje przeniesie się do dramatu1, gdzie mógłby 
zabłysnąć w całej pełni, jako dobry aktor chara­
kterystyczny. P. Wacław Sowiński, W roli barona 
Schlicka, — mył przenajmilszym łobuzem wśród 
wszystkich baronów. Śpiewał dóorze i robił co 
mógł, aby się nie sypnąć przy swojej partnerce. 
W  tern miejscu nasuwa mi sję następująca uwaga 
uwaga pod adresem Dyrekcji: Czy nie należałoby 
pomyśleć o tern, aby role drugorzędne, lub nawet 
epizody, grali artyści wytrawni i posiadający, 
„ma-kę” ? Diaezelgo zakradł |się We LwoWie ten -nie­
szczęsny zwyczaj, że jeśli jedna „gwiazda” gto 
w operetce, to druga już grać nie może9 W  i W ar­
szawie grają nawet „ogony”, najwybitniejsi artyści 
Chód; i o całość, a nie o ambicyjki poszczeaólnyrh 
aktorów !

. Z pomniejszych ról wywiązali się bez zarzutu 
pp. Szmidt, Kopiczyński (znowu niefortunna cha­
rakteryzacja) i Lorezyńska. Balet układu p. Fali­
szewskiego zasłużył na rzetelne uznanie. P. Mila 
Kąmmska znowu' odniosła prawdziwy sukces, cza­
rując w „Devertissent wschodniem” i w balecie 
„Na farmie". Całyi zespół, szczególnie w  „Tańcu 
wschodnim” wykazał nadzwyczajne zgranie ryt­
miczne i duże walory dobrej szkoły. Kapelmistrz 
Seredyński, art. malarz Balk, insp. Stabl, T. RzeJ 
szutko i Z. Linhardowa przyczynili się do zu­
pełnego powodzenia tej operetki, która napewno 
długo utrzyma się na afiszu.

. (W. r .)
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nibrzymia mantlesiacia przeciw zamachom
na pjrawi robotnicze.

W ubiegłą niedlzielę odbyło  się W sali 
Stow. D ozorców Zgrom adzenie' R obotników  
niekwalifikowanytch, dozorców  i sluźny do­
m ow ej. Sala wir.alz z bocznem i aibikacjam i 
była pirztepełnioria.

Z ebranie  zagaił Iow. Ł ańcut'i, oddając 
głos Iow. dr. Dręgielwiiczowi, k tó ry  p rzedsta­
w ił w ażność polityki komunalniej d la  klasy 
robo tn iczej podkreślając, że panujące dziś 
k o m isa rsk ie . rząd y  w  Radzie m iejskiej, nie 
m ogą być dłużej tolerow ane p,r'zez p ro le ta - 
r ja t  lwowski K lasa robotniicjza żąda 

pow ołaniu  lad '2$ ia now ej R ady m ie j­
sk ie j, z w yboru , na podstaw ie 5-:ioprzy-  

m iotn ikow epo prawa głosowania.
Zkoleji przem aw iał tow K. Erm ich, 

p rzedstaw iając  zebranym  p an u jącą  dziś sy- 
..uarję w państw ie polskiem . B urżuązja i 
obszarn icy  są w szechw ładnym i panam i w 
naszem  społeczeństwie. K lasę rono tn iezą 
ich.ee się zepchnąć do wyłącznej ro li zwie­
rz ą t Roboczych, nie m ający  oh żadinogo głosu 
w  decydow aniu o swym  łosie. R eakcja  sana-> 
cy jn a  chpąc zapew nić sobie w ładzę n a  p rzy ­
szłość, dąży do zm iańy konsty tuc ji w duchu  
antydelnokratyiclznym i reakcyjnym  clictw 
w- ten  sposób odsunąć klasę robo tn iczą  od 
wpłyWu n a  państw o. N ajw ażniejszeni za­
gadnieniem  chw ili dla klasy robotniczej jest 

obrona dem okracji i :ścisłą 'z 5nią zw ią­
zanych  praw  indu  pracuj ą:'eęfo.

W  języku ukraińsk im  przem aw iał tow. 
iM. Hanki«lwi|Ciz, w itany ow acyjnie przez zfgro 
mafd;zonycli. M ów ca podkreślił, że zam ach 
cjzyniony n a  p raw a robotnicze1 ńolyezpylak 
p ro le ta rja tu  polskiego jak  i ukraiiiskiego. 
W skazuje na  niedemokratylczny system  sto­
sow any przez reak c ję  Względem pro le ta- 
trjatu ukraińskiego. W spom ina o haniebńem  
wynurizoniu, posła Be-be obszarn ika J a ru ­
zelskiego, n a  posiedzeniu! S e jm u , że dziś 
rządzące sfery p rzystan ią  dc of en żyw y 
względem  n arodu  ukraińskiego  Tow. H an- 
kieWicz naw ołuje 

do jeklnosęi i w spó lnej w ałki pro leta­
ria tu  ukraińskiego i polskiego, o swe 

i słuszne prawa. 
i Zgrom adZeni łnicznem i oklaskam i i o- 

krZykam i w yrazili jednom yślność z prze- 
m  ó w7 i en i a m i re f  er e n t ó w.

Przez ak lam ację  uichwalono następujące 
rjezblulcje:

I 1) Zgromadizeń i żądają, rozp isan ia  wy­
b o ró w  do Rady, m iejskiej w-e Lw owie, o- 
p arty ch  o dem okralycjzoe 5-cio p rzym io t­
n ikow a pi’awo głosow ania, gw aran tu jące  
w iększości społeczeństw a lwowskiego, odpo­

w iedni wrplyw7 na rządy  w gminie.
I Zgrom adzeni p ro testu ją , przeciw  za map 

ich o wi, u a 5-ci o przym iotnikow e1 praw o wy­
to oncze, |czynionemu przez reakcy jne  ugru­
pow ania m ieszczańskie i faszystow sko-sa- 
nacyjmte. ,

Zgrom adzeni , oświadcza ją, iż wyrlężą 
wszelkie siły, aby odeprzeć zam acli reakcji, 
n a  sw >je praw7a, gdyż rządy  we Lw ow ie 
m uszą być, dem okratycznie i robotnicze.

2) /.grom adzenie stw ierdza, iż dzisiejszy 
system  rządów7 w naszem  państw ie dop ro ­
w adził d o  takiego stanu  rzeczy, iż dziś p a­
n u jącą  klasą, są  sfory kap itał is I yejz n o- oi>

| iszaamicze, klasa rolbóiuicjza zaś, zejiclinięta 
je st na  ostatn i plan, na dno nędzy7! społecz­
nej . _U,zdrawńanie państw a, odbyw a się wy­
łącz nie kosztem  k lasy  p race iace j, fotgowa-. 
niem Zaś burżuazji, k tó ra  spycha ciężary 
podatkow e n a  b a rk i klasy7 pracującej.

Bujrzuazja, s ta ra  s ię  zm ienić konsty tucję  
w7 lym duchu, aby całkow icie u su n ąć  k la­
sę ,robo tn iczą  od w pływ u na rządy  w na-, 
jszeiii państw ie. P lanow any  jesl więcj' za­
m ach  na  deinoklraicję i p raw a ro b !olniqze.

Zgiromafdjzenie stw ierdza, iż jedynie de­
m ok rac ja  p a rla m en ta rn a  gw arantuje ' klasie 
robolu  Zelżej dobrobyt za pom ocą zdobyjoia 
itządów w* państw ie  przez p ro le tarja t.

Zgrom adzeni stw ierdzają, żc k lasa ro- 
Pólnicza pirząciw,stawi się zw artym  .mu,rem, 
dziś panu jące j reak c ji faszystow skiej i po- 
tra fi odeprzeć zam ach, na p raw a  ludu p ra ­
cuj ą-oego. '

W XX wieku giną ludzie z głodu i zimna.
Tragedja jakich wiele.

Francuska wioska Yenaerie była w tycn dniach 
widownią ponurego dramatu, spowodowanego nę­
dzą i mrozem. Mieszkańcy tej wioski zdziwieni, 
iż od kilku dni Me spotkali nigdzie wieśniaczki 
Guillot i j,ej trojga dzieci, postanowili wtargnąć do 
jej chaty. Oczom ich przedstawił się okropny wi­
dok. Na jednym tapczanie, na którym sypiała za­
zwyczaj matka z trojgiem swych dzieci,

ZNALEZIONO 3 GAŁA PRZYTULONE MO­
CNO JEDNO DO DRUGIEGO, 

okryte nędznemi łachmanami i strzępami z wor­

ków. Były to zwłoki Wieśniaczki Guillot, — jej 
21-letnjej cofki, której zwłoki były już nadjedzone 
przez zgłodniałe szczury, tudzież najmłodszego 
synka wieśniaczki 5-letniego chłopczyka. Wszyscy 
troje padli pfiarą mrozu i głoau.

Strasznego ich losu umknęła tylko średnia 
córka wieśniaczki, licząca lat 17. Miała ona jednak 
nogi tak odmrożone i spuchnięte, iż nie mogła 
ruszyć się z miejsca. Nieszczęśliwą dziewczynę w 
stanje okropnego wyczerpania przewieziono dó 
szpitala.

Straszna eksplozja w Niemczech.
Kilkunastu robotników pod gruzami powalonej w ieiy .

-BERLIN, 26. 2. (Pat.). W  zakładach azoto­
wych w Trostbergu poo Traunsteinem zdarzyła 
się w poniedziałek w południe wielka eksplozja. 
Wieża 30-metrowe] wysokości stojąca w1 pobliżu 
miejsca wybuchu została powalona i pogrzebała 
kilkunastu robotników.

Dotychczas wydobyto z pod gruzów 2 zabi­

tych, 6 rannych bardzo ciężko oraz kilkunastu 
lżej rannych. Eksplozja wywołana została przez 
niedostateczne zabezpieczenie przedsięwzięte przy 
naprawie maszyn.

Szkody są olbrzymfe i dotychczas niemożliwe 
do ocenienia. Cale miasto Trostberg zostało wsku­
tek katastrofy zasnute chmurami czarnego dymu.

ZW. UZDROWISK POLSKICH.

WARSZAWA, 26. 2. (AW). Dziś rozpoczyna 
się tu w auli Państw. SzKoły Hygjeny zjazd człon­
ków Zwjązku Uzdrowisk polskich. Zjazd potrwa 
2 dnj. Równocześnie Związek Uzdrowisk urządza 
za pośrednictwem Departamentu Służby1 Zdrowia 
kurs instrukoyjny dla pracowników zarządów u- 
zdrowjskowych.

Skazany nn śmierć znczyTuie się w frylogji Sienkiewicza.
Łaniucha dokonał morderstwa pod wpływem hypnozy?

Morderca małżonków Tyszerów i ich służą­
cej Borowskiej, Stanisław Łaniucha, który w1 o- 
statmch dniach został skazany na śmięrć przez sąd1 
w Łodzi, w przeddzień rozprawy zwrócił się do 
administracj, więziennej z prośbą o wypożyczenie 
mu z bioljoteki więziennej powieści „Ogniem i 
Mieczem" Sienkiewicza, co też zostało uskutecz­
nione. Po otrzymaniu pierwszego tomu wchłaniał 
w siebie kartkę za kartką i w ciągu jednego dnia 
zdążył przeczytać jeden tom. W dniu następnym 
już z sami go rana zwrócił się do administracji 
więziennej o zamianę przeczytanej książki na tom 
drugi, którą do wieczora przeczytał.

Gdy zgłosjł się do bibljoteki o dalszy tom try- 
loyji, prosząc o ^Potop", wówcza3 klucznik zapy­
lał go, czy; zamierza apelować od wyroku kary 
śmierci. Odpowiedź na to była następująca:

„O ile nie zdążę do czasu uprawomocnienia 
się wyroku przeczytać wszystkie tomy, to bez­
względnie będę apelował, abym mógł zapoznać się 
dokładnie z caikowitem dziełem Sienniewicza".

W  czasie rozprawy przeciw Łaniusze zda­
rzył się niezwykły incydent. Oto niejaka Irena 
Nowacka, z zawodu manjcurzystka, korzystając 
z przerwy, jaką zarządził sąd oooczas rozprawy, 
'yybiegra na środek sali i poczęła wołać, iz Ła­
niucha jest niewinny, bowiem dokonał zabójstwa 

pod hipnozą, oraz że ona zna sprawców nie­
szczęścia,

Onegdaj Irena Nowacka, wystarawszy się o 
adres oica zabójcy, złożyła mu wizytę, w czasie 
której nakraniala go, aby wniósł apelację, uważa 
bowiem, że zachowanie się Stanisława Łaniuchy 
wynika z tego, że zabójca pozostaje jeszcze pod 
hypnozą. v

Nowaćka oświadczyła ojcu mordercy, że wszy­
stko uczyni, aby być przesłuchaną przez prokura­
tora, któremu wyjawi faktycznych spra\vtów nie­
szczęścia

Jak pisma łódzkie donoszą, ojciec Łaniuchy 
postanowjł wnieść zażalenie nieważności przeciw 
wyhokowi śmierci.'

Wzrozt bezrobocia w Polsce.
(Pap). Zaznaczający się od listopada ub. ,r. 

wzrost liczby bezrobotnych osiągnął w końcu 
stycznia r. b. dotychczasowy najwyższy poziom. 
Od dnia 6. stycznia do 2. lutego liczba zarejestro 
wunyich bezrobotnych wzrosła o 31.929 osób do 
116.184 osób. Wśród zawodów kwalifikowanych 
znaczne pogorszenie nastąpiło przedewszystkiem 
w grupie pracowników- budowlanych (wzrost o 
7.674). W dniu 2. b. m. bezrobocie W iposzczegól- 
mjich zawodach • przedstawiało się następująco: 
górników 8.157, hutników w metalu 1.280, hut­
ników w szkle 183, metalowćów 10. 426, włó- 
kienników 12.955, jracowników1 budowlanych 
26.512, pracowników umysłowych 12.821.

Liczba pracowników, zatrudnionych tylko czę­
ściowo (przez -kilka dni w tygodniu) zmniejszyła 
się w ciągu stycznia z 19.268 do 15.847.

— o—

AMANULLAH ZAPOWIADA OFENZYWŁj.
PESZĄ WAR, 26. 2. (AW). Z Kabulu donoszą, 

ze nad miastem pojawiły się samoloty Amanullaha 
rozrzucając odezwy, w których Amanullah zawia 
damia, że po święcie Radamanu rozpocznie atak 
Kabul. Poseł angielski w Kabulu wraz z pozostałą 
resztą członków poselstwa opuścił samolotem Ka­
bul i przybył do Peszav aru.

PŁYWAJĄCE LOTNISKO.
NOWY YORK. 25. lutego. (A. W .) Jedno z tutej­

szych tow arzystw , przystąpiło do budowy lotniska 
pływ ającego, które ma sie znajdować między N. Jor­
kiem a wyspam i Bermunazkiemi.



(1Q Z 1 E N N I K L* U n  G  W  Y' Nr. 48

Sprzedaż węgla pt celach maksymalnych
Starostwo grodzkie komunikuje, że z diii era 

dzisiejszym tj. 27. bm. będzie można nabywać 
węgiel w następujących składach: W a kima na ul. 
Zielona 56, Szapiry L. ul. Jabłonowskich 6, Roth- 
mana ul. Janowska 10, Pihora ul. Kordeckiego 40, 
Hastleba ul. Gazowa 3, Krzemie,ckiego ul. Ły­
czakowska 22, Ostrowskiego Miecz. ul. hausne- 
ra 1, Litmana ul Rzeźnkka 4, Fjnkelsteina ul.

Ormiańska 10, Wilczka ul. Sykstuska 51, Dyiczaka 
róg ul. Potockiego i  L. Sapiehy.

Sprzedaż powinna się odbywać ‘pod nadzo­
rem bolicyjnem i kontrolą Magistratu, po cenach 

* maksymalnych.
W  wypadku pobierania cen ponad1 taryfę, na­

leży zwrócić się o interwencję do najbliższego 
posterunku policyjnego. t

Napad szaulisów na terytorjum poi ssie.
.WILNO, 26. IT. (A W  ). Ja k  podaj o „Dz. 

W ileński" do lasu położonego r a  km ylorjum  
ciein w ,rejonie odcinka O rany w tar­

gnęła uzbro jona w siekiery i piły banda  
w łościan, k tó ra m a jącu ia  czele uzbrojonych 
isizauiisów poczęła rąfoać ias polski. In ter- 
wenjująicypli leśników  dotkliw ie pobito. Za­

w iadom iona o napadzie Lilw inów  slraż K.
O P.. przybyła na miejsce p ró b u jąc  usunąć 
'bandę litewską. W ywiązało się starcie oręż­
ne w rezultacie którego w łościanie litewscy 
w ycofali się Wn/z z szaulisami. Litw ini m ają  
kilku rannych. Po stronie' polskiej t żol- j 
nierz K O P-u zabity.

Wiec przeciw zamierzonej 
podwyżce czynszów

organizuje To  w, Ochrony Lokatorów.
W ydziclt-Pow. ochrony  loka to rów  i suib 

lokatorów 1 we Lwowie Ina posicdzenii: odby- 
tein w Idniu 26 hm. u ch w alił:

1) Zwołać w iciągto1 bieżącego tygodnia 
zeb ran ie  przedstaw icieli w szystkich Związ­
ków  i Onganizaiajj, któ-rei zadecydują o sta­
now isku jakie izająć juależy w spraw ie p ro ­
jek tu1 Ihząidu doiyczącdgo podw yżki czjui- 
sz|ów. 1 "  ' f '

2 N W ysiać idei ega la n a  Zjałzćl Zrzeszeń 
lokatorsk ich  w W arszaw ie1' w powyższej 
.sjirawie.

3} Zwołać Wity* ogólny protestu  jącJy 
pr/cicjw zam ierzonej jiouwyżce czynszowe

Obrady komisji oświatowej.
WARSZAWA, 26 II. (PA T.) N a posie­

dzeniu sejm owej kom isji oświatow ej poseł 
W ygodzki re  terow a I w niosek posła Givyn- 
bam na w  spraw ie now elizacji a rtyku łu  86 
nlstawy z d n ia  13 Upicia 1920 o szkołach ak a­
dem ickich żądając1 ^niesienia art. 86 do­
zw alającego n a  ograniczanie dopuszczeń a 
m łodzieży do szkół akadem ickich. W  mizie

Wiadomości z krain.
ARESZTANT ZRANIONY BAGNETEM 

PRZEZ POLICJANTA. Wczoraj po północy: na 
dworcu w Rzcszowje posterunkowy Fr. Marsza} 
przytrzymał )ana Samborskiego na kradzieży wę­
gla. W pzasie konwojowania do komisariatu1 Sam­
borski zaatakował polieianta, który pchnął Jgo 
bagnetem) i zranił w rękę. Po zaopatrzeniu odsta 
wiono go do aresztu.

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW NA WO­
ŁYNIU. Władze bezpieczeństwa dokonały wczo­
raj w Kowlu likwidacji powiatowego komitetu ko­
munistycznej partji zachodniej Ukrainy, w Tu- 
rzysku1 kyoż .powiatu rajkomu, a na terenie po­
wiatu włodzimiiskiego kilku jaczejek komuni­
stycznych. v

A csztowano aotycbczas około 60 komunistów 
przeważnie Ukraińców. Bliższych szczegółów' brak, 
ze względu na toczące się śledztwo, które zatacza 
coraz szersze kręgi.

UCIECZKA PRZEMYTNIKÓW Z PĘDZĄCEGO 
POCIĄGU. Z Biakyostoku donoszą: W lasach 
koło Ljdy policja stoczyła krwawą walkę z bandą 
przemytników, którzy przeprowadzali przez zie­
loną granicę korne z Polski do Rosji sowieckiej 

Po kilkogodzinnej wymianie strzałów ujęto 
dwu członków bandy Aleksandra Wróblewskie­
go i Zygmunta Kundzierę, Schwytanydh okuto 
w kajdany i wieziono pociągiem do Białegosto­
ku. W  drodze odwożący bandytów policjanci 
zarztmnęli się. z czego skorzystał Wróblewski 
i zdołał uwolnić ręce z kajdan i zdjąć łańcuchy 
z nóg. Następnie oswobodził Kundzierę. W  tej 
chwjli odknęli się policjanci. Chcielj obezwładnjć 
rabusiów. Bandyci zdołali jednak wybiec na ko­
rytarz i dopaść db drzwj. Pierwszy skoczył W ró­
blewski, za nim Kundziera. Za uciekającymi po­
sypały sję strzały. Policjanci zatrzymawszy pociąg 
wyskoczyli na tor i puścili się w pościg za zbie­
gami. Mimo wezwania db zatrzymania się bandyci 
uciekali. Wtedy policjanci zaczęli strzelać Kilka 
kul tra Jło Wróblewskiego, którego podtrzymywał 
towarzysz. Ranny zachwiał się i padł na śnieg. 
Kundziera uciekał dalej. Dopadł wreszcie skraju 
lasu • znikł z oczu ścigających

Schwytano go dopiero następnego dnia w 
czasie obławy i przewieziono do Białegostoku. 

Wróblewski zmarł wkrótce z odniesionych
ran.

POŻAR GARBARNI-
RADOM. 26. m tego. (A. W Ir  Spłonęła tu' garbar­

nia Jakubowskiego na Starem M ieście. Straty idą W 
kilkadziesiąt tysięcy złotyd i.

zaś odrzucenia tego żąda w prow adzenia 
klauzuli, dom agającej ,się od państw a u sta­
nowieniu zasad, jak im i nxa się kierownic •ra­
d a  wydziałowa 'przyi powyjmowaniu1 studeu- 
iów- na wyższe mcJseSnic.

Oba w nioski jńetfereń La upadły, nato­
m iast przekzla w iększością głosów naslępti- 
jąca rc z o h ic ja : Sejm wzywa 'rząd do zapro- 
jck tow ania grodków  zm ierzających do tego, 
aby ucoelnie wyższe m ogły w  najbliższym  
czasie przy jm ow ać w szystkich zgłaszają­
cych się i U praw nionych d'o studjów  w7 łych 
uczelniach kandydatów 7'.

Egzam iny maturalne w  szhołaeli 
średnich-

Egzam iny m aturalne ' W szkolnictw ie 
średiiicm  rozpoczną ,się w  bieżącym ro k u  
szkolnym  w  pieirwszyim term inie wT Idłn. 13 
m aja. Wobefc, nie wy dania ppjzez JM1. W. R. i
O. przepisów  doi uczących nowego 'regula­
m inu, egzam iny m atu ralne  odbędą się w e­
d ług  'd o 1}7C 1 niż as o w- cg o systemu.

, OkADA ZAMIENIONA W  GBOZY.

LONDYN. 26. lutego (A. W .) Z N ow ego Jorku 
donoszą, że  osada Dencan, w stanie M issisipi, licząca 
okoto 900 m ieszkańców została całkow icie zniszczona  
przez lorki ado. Cała osada,, a wjęą idoraąT-i izabpdioWania 
gospodarcze przestaiy istnieć, 5 csćb  poniosło śmierć 
35 ciężko rannych. 1

Projekt nowego szemoTu płac dla pracowników gminnych
Dostawa wodomierzy.

Na wczorajszej Sesji Magistratu1 odbytej pod 
przewodnictwem Komisaiza Rządu dr. Nadol- 
skiego uchwalono między innymi projekt nowego 
szematu płac dla pracowników Miejskich zakła­
dów i przedsiębiorstw miejskich oraz wdrudki 
związane z wprowadzeniem nowego szematu.

Następnie uchwalono dostawę 2.900 sztuk wb- 
domierzy dla Miejskich zakładów wodociągowych 
rozdzielić między trzech oferentów, a mianowicie 
„Arwogaz“ w Poznaniu, Polska Fabryka wbdo- 
miejrzy' i gazomierzy w Toruniu oraz między firmę 
„Polski Wodomierz" w Poznaniu.

Zezwolono Abrahamowi Markusowi i Bercie 
Seifom na dobudowę 2 piętrowej oficyny w( real 
ności I. 14 ul. Bema, zezwolono dalej Janinie 
Martulowej na wzniesienie parteroWedo magazy­
nu w realność' 1. 14 ul. fssakowicza, a Janowi i 
Alicji Mjkes na budowę IHpiętrowego domu z 
noddaszem przyi ul. Bocznej Pijarów.

Z porządku dziennego uchwalono budowę ca­
łego szeregu nowych dróg i ułic.

Dalej uchwalono zezwolić Leonowi i Saii 
Schal! na nadbudowę Il-pjętrą w realności 1. 11 a
ul. Pijarów, dr. Peczenikowi na nadbuuowę
II-lpjętra w realności na ul. Lwowskich Dzieci 
1. 2, p Wandzie Sędżinfirowej na nadbudowę
III-lpjęEa na ul. św. Teresy 1. 2, Józefowi Rata­
jowi na nadbudowę 1-'piętra wj, re'alności przy 
drodze Lubieńskiej.

Uchwalono dalej statut poboru opłat admini­
stracji jno-budowlanydi.

7 Uchwalono wypłacić Lwow. Towarzystwu1 Ra 
tankowemu resztę subwencji na rok 1928/29 wi 
sumie 13.575 zł.

W końcu przyjęto do Związku Gminy Samuela 
Kordona, dr. Władysława Kuhla i Ignacego 
Pawłowskiego.

■ —o -

Dalsze obrady nad budżetem gminy m. Lwowa.
Na onejgdajszem posiedzeniu Komisji budże- 

towo-finansowej odbytem poo przewodnictwem r. 
Litwinowjcza iw' obecności zastępcy Kom. Rządu 
dr Obmińskrego referent generalny budżetu dr. 
Brzeski referował dalsze działy budżetu na rok 
1929/30, —- i talk: wydatki na popieranie rolnic­
twa przedstawione przez referenta wynoszą

20.600 zł. na popieranie przemysłu1 i handlu 
813 089 zł., na bezpieczenstwo publiczne' 1,430.691 
zł., wydatki rozmaite w kwlopie 750,457 zł., na 
fundusz Muzeum przemysłowego 106 312 zł.

Nad poszczególne,mi działami przeprowadzono 
obszerną dyskusję, uchwał jednak na razie nie 
powzięto. | 1 i

p b ó b n e  w y s a d z a n i e  LOPOW NA W iśL E .
W ARSZAW A. 26. lutego (A . W j) D ziś W'potudńie 

odbyło się na W iśle  (na brzegu W arszawśkiem ) pró­
bne -wysadzanie lodów  w  celu ochrony m ostów . Za­
kładania min dokonał oddział saperów1 przy wsdóJ- 
działaniu Ikomisarjatu (Wodnekjo. 1

KRAKÓW, 26. lutelgo. (A. W .) Panuje tu odwilż.

> IIT W IE  GROZI POWÓDŹ.
r KOWNO. 26. lutego. (A. W .) Pism a podają, że  

W związku z obfitemi opadami śnieżnem i i grubą  
powloką lodow ą jaka pokrywa Niemeln i W ilję, należy 
się  spodziew ać wielkich pow odzi na Litwie. P ow o­
łano specjalną Ikomisję, dla walki z  klęską pow odzi

PLAGA SZARAŃCZY. i
LONDYN. 26. lutecio, (A. W .) W edług nadeszły oh 

tu w iadom ości z ang. wschodniej Afryki panuje tam 
w śród ludności okropna nędza. W szystkie pola upra­
w ne zniszczyła szarańcza, która naw iedziła  prawie 
ciaty kraj. Klęską g łodow ą dotkniętych jesł przeszło  
200 tys, (rodzin. 1

CHARLIE CHAPLIN- CHORY.
' NOWY JORK 26. lutego. (A. W .) Chanie Cha­

plin -iężko zachorował z pow^odk zatrucia mięsem. 
Chaplin zaniem ógł podczas prooy noW ego filmu. Sten 
żdrow ia m istrza .ekranu oardzo ciezki. f
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Gwałtowna o Iż we Lwowie.
U tru d n io n a  k o m u n ik a c ja  k o ło w a . — Ś l iz g a w k a  n a  c h o d n lk a c li 

sp o w o d o w a ła  lic z n e  w y p ad k i z ła m a n ia  r ą k  i nóg .
N a podstaw ie bieżących obserw acji sta­

c je  m eteorologiczne p rzepow iadają  stan po­
gody, tylko na p n z e f c j ą g  21 godzin. Jednak  
i to; jest wiełjde niepew ne. Świadczy o tern 
kom unikat s tac ji ineLeorologkiznej na Poli- 
tcjcliuiicne Iw owskiej z 'dnia 25 łam , w  k tórym  

'zapowied'ziano n a  następny dzień silną śnie­
życe' i przym rozki.

Tym czasem  w czoraj ra n o  term om eti 
w skazywał O, w południe zaś 7 stopni cie­
pła, przyczem  od czasu do  Czasu padał w io­
senny „kapuśniacizek" przy, aurze bezw ie­
trznej. W następstw ie tego śnieg, począł 
gw ałtow nie lopić Isrft, tw orząc kałuże po uli­
cach a ślizgawicę na (chodnikach, ,co było  
przyczyna, w ielu nieszczęśliw ych w ypad ­
ków.

W ul. Słonecznej poślizgnął s ię  i upadł 
58-Jelni Aiajelr Unger, k ló ry  Ibznal z łam a­
li ia nogi. W  dl. jśw. Zofji Józefa Unita nowie/, 
upad łszy  na ichodnik złam ała Irękę, Antoni 
K rzysial upadł w uf. K. Leszczyiiskiegd, 
prjzyiczem doznał złam ania nogi W  ul. Sło­
w ackiego uiliolgł tem u sam em u 'wypadkowi 
pewien mężczyzna, którego odwieziono do 
dom u

O lim om w ypadku udzieliło pomocy P o­
gotowie ratunkow e.

O wielu lżejszych w ypadkadh pośliz­
gnięcia się Unwel p isać trudno, bo  było  ich 
niezaw odnie w iele dziesiątek.

Lwów nie1 był wogóTe na odwilż przygo­
towany. Góry śniegu leżące na pryncypal- 
nyich nawie* ńfiicach u tru d n ia ją  kom unika­
cję  kołow ą <a b ru d n y  śnieig spadający  ,zi 
dachów  naraża przećhodniów T n a  p rzyk re  
niespodzianki.

W związku z u trudn ioną  kom unikacją 
S tarostw o Grodzkie zarządziło jedno k ie ru n ­
kowy' ruch pojazdów  wszelkiego rodzaju  w 
ul. K opernika i ul. Sykstuskiej. I lak i do­
jazd  do ul. Leigjonów odbyw ać się będzie

ul. K opernika, a w yjazd  ul. Syksluską. Za­
rządzenie lo obow iązuje aż do odwołania.

K o m u n ik a t lw o w sk ie j s ta c j i  
m e te o ro lo g ic z n e j.

1 LWÓW, 26. II. (AW .). S tacja m eleoro- 
gLCzna p rzy  ob ser wat. n a  Pol i t ech ni cc Iw 
inform uje, że dziś ra n o  o goelz. 7-mej no to ­
waniu — 2‘4 C, W połudn ie1 by ło  plus 4. Wie­
czorem  ciepłota u trzym yw ała się na tej sa- 
nej wysokości. Obecnie wieje w iatr po lu - 
łudiiiow-o-zachodni. W  ciągli nocy dzisiej­
szej lub ju tro  ran o  należy oczekiwać opa­
dów  śnieżnych względnie nawel deszczu.

S y tu a ja  n a  k o le ja c h  n iezm ie ­
n io n a .

LWÓW, 26. B . (AW ). N a terenie lw ów  
D yrekcji kolejow ej sytuacja niezm ieniona.

Ochronią na Gabryelówce spłonęła!
W czoraj w połud. zaalarm ow ano  slraż 

jiożayną wfelśic,ią, że n a  Gabiy-eTówce pali się 
dlrcwniany !budy!nek, .ochronki im. Ruiow - 
skiegio, zbudow any jirzez gm inę m iasta  Lwo 
w a d la  dzieci tram w aj arzy.

Gdy na m iejsce pi'zybył tren  straży po­
żarnej cały  budynek  ze ścianam i i dachem  
stał w  płomieniatch. Od' gorąc; zaczęły palić 
się rów nież ram y  okićiine w  tfw upiąlrow ej

Z  sali sądowej.-

Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego.
W czoraj na w stępie zeznawał N. K liną er, którą 

byt sekundantem dr. Kolnika w spraw ie nonornwe z 
b. dyrekto.rem Banku Ziemi Polskiej N. Dybczyriskim. 
Gdy dr Koinik ustąpił z posady w  tym banau p. 
Dybczyriski Wyraził się oD raźliw ie ó nim, O sta teczn i 
sprawę tę zlikw idow ano przeproszeniem Kolnika 
p r z e z  Dybezyńskiego.

N astępuj świaddk N. Dybozyński zeznał, że bra­
k i zam vażone po ustąpieniu dr. Kolnika, praw dopo­
dobnie powstały z jeąo niedbalstw a.

Po zeznaniach adw okata dra Fruohtera, zeznawał 
brat Pistynera, Maks, b. w spółw łaściciel fabryk tkac­
kich „Len“ i „Leopolis". Zakłady te pożyczeiy pie­
n iądze w Banku W zaj. Kredytu. Po zlikwidowaniu po­
życzek, Pistyner obliczył, że w iniea jest kw otę 4,»00 
dolarów , z pozycji jednak B. W . K. w yn .za ło , że d}ug 
w ynosił orioło (17.000 zł. >

Pistyner, zeznając w  śledztw ie podał, ie wskulek  
machinacji dr. Kolnika przedsiębiorstw a jeąo ponio­
sły stratę Pożyczki w ypłacano mu W: zdew ahtowa- 
nyich zlotydn a kopiow ano w1 „twardej" walucie dolaro­
wej. Pew nego razu Pistyner zarzucił d,r. Kolninowi 
wym uszenie. Oskarżony Kurzer pobierał prowizję od 
pożyczek, pomimo, że |rrte z tern nie miał w spólnego. 
Często dr. Kolnik nie chciał mu w ypłacać, pieniędzy
i dopiero za interwencją p. Lewićkiógo otrzym ywał 
pożyczkę. 1

Na rozprawie Pistyner częściow o złagodzi! sw e  
zjarzuty przeciw oskarżonym.

W  toku rozprawy obrońca dr. Axer postaw ił 18 
w niosków  odciążających dr. Kolnika. Niektóre z nich 
Spotkały się  z sprzeciwem  prokuratora 

D zis daiszy ciąg rozprawy.

f
10 miesięcy więzienia za  pobicie teściowej.

24- letni Michał Sitnik, rąe zyw 1 przyjaznych u- 
czuć 'dla swej teściow ej Anieli Michałajko. Przed ro­
kiem postanow ił on rozpraw ić się, z nią gruntownie, 
przeto przybrał sobie do pomocy’ znanego awantur­
nika, Michała Sobolew skiego. Obaj koledzy dla doda­
nia sobie animusżu udali się  do restauracji Buchstaba 
przy ul. Gródeckiej. Tam Sitnik w yw oła ł piekielną 
aw anturę, Ikopjnią! i Iwy wrócił bełczłcę, z w odą, poczem  
pobiegł do m ieszkania teściow ej przy ul. Kasztelań­
skiej I. 10. Zastaw szy drzwi zamknięte z fuirją w yr- 
•wał ramy z cWlai i k|r,a(y a Wpadłszy do w nętrza wraz 
z  Sobolewskim  niem iłosiernie pobił teściow y i żonę 
Swą Józefę '•

'Na pom oc kobietom  przybyła patrol policyjna, 
ziozoua z pięciu posterunkowych. Sitnik staw u  opór 
poturbował tych przedstawicieli Władzy i dopiero 
przy pomocy auta zd o ła io  go  odstaw ić do aresztów , 
Sobolew śki w  m iędzyczasie zbiegł i luiniknął aresztow a­
nia. Nie ominęła g o  jednak kara> gdyż za sw e sprawki 
został zasądzony na 6 m iesięcy więzienia.

Sitnik dopiero Wczoraj udpoWiadał przed w yro­
kującym trybunałem, któremu przew odniczył r. Ma­
kuch. Po przeprowadzonej rozprawie został skaza­
ny na 10 m iesięcy, a >o uwzględnieniu am neśłji na
5 miesięcy eiężkiegu więzieM a.

Epilog dwóch awantur.
O godzin ie 3-ciej w  nocy na 10. maja ub. roku 

do 'Kawiarni „Reklama" przy ul. Szajnochy przyDył 
34- letni Jaln Szew czak łw tow arzystw ie dwóch kolegów  
i zażądał 'Wófdlki i jpkzekąstek. Gdy przyszło do płacenia 
ćtzewiczuk zbiegł z kawiarni. Płatniczy M aks Austein 
przytrzym ał Szewiczuka tep jednak zagrozir mu nożem  
D opiero zawezwlany posterunkowy St. Jakubowski 
jpirzy pomucy strażnika „Czuwaj" zdołał odstaw ić go  
,do (aresztu. W  djrodze Szew czuk potrącił i poturbował 
policjanta,

'Vczoraj wyrokujący sędzia  r. Łączkowski ska­
ża ł g o  pa 6 tygodni Więzienia

Z kolei odpow iadał Drzei tym samym sędzią  
22- letni Edward Drohobyflki, Który wieczorem 20. 
lipca ub. r. w  tow arzystw ie trzech 'kolegów aw antu­
row ał się  Iw1 ul. Gródeckiej i sąsiednich, atakując 
przechodniów . Gdy post. Marciniszyn usiłow ał ich u- 
SpoKoić, Drohooycki zaWotai iż „musi dziada zakro­
pić", kolega  zaś jego zagroził policjantowi nożem . O - 
statecznie przy pomocy przybyłych innych posterunko­
w ych zdołano Drohobydkiego odstaw ić do aresztu. 
W  czasie  szam otania się  ugryzł on policjanta w  rękę.

' Za krewki swój temperament Drohobycki będzie  
m usiał oacierpiec 2 m iesiące W ięzienia.

kam ienicy, oddalonej od U) m etrów  od o~ 
rh ro n k i .  Szybko u ruchom iono  trzy pćądy 
wody, jeden h y d ra n t po łączono w ężam i aż 
z lii M arcina jirzez zabudow ania g a rb a rn i 
,,Pelis11. Po trzygjodzinnyeh w ysiłkach  ogień 
(Zlokalizowano i ugaszono. Budynek ochron­
ki praw ie cały  padł pastw ą płomieni.

W czasie' dbchodzeń ustalono, że pożar 
powiśla! w czasie rozgrzew ania zam arznię- 
łych r u r  wodociągowy,di jwrzez Antoniego 
AKdłera. Zrazu usiłow ano ugasić pożar b !ez 
pom ocy straży pożarnej, klói ej przez d k i1/-  
szy czas nie1 wzywano. T o  było  leź plrzyfczyl- 
ną, iż ogień p rzybrał, tak duże -rozmiary.

Kot spowodował pożar 
mieszkania.

Druigi w ypadek pożaru  im a) m iejsce w 
realnośc i p rz y  Ul. Słodowej 1. 4., igdzic w 
m ieszkaniu  Aleks. H arasym a spaliła  się sza­
la i podłoga.

Pożar spow odow ał kot, k tóry  w czasie 
nieobecności dom owników’ strącił palącą  sic 
lam pę.

Konferencja delegatów
Rady Związków Zawodowych.

fWu'el) W  poniedziałek 25. b. m. odbyta się konfe­
rencja delegatów  22 Z w . Z aw odow ych, na której one- 
cny W ydział W ykonaw czy zdawał sprawozdanie z 
dotychczasow ej działalności. Obecni przyjęli spraw o­
zdanie do w iadom ości, wtjrazaiąc W ydziałow i za pra­
cę podziękow anie.
- 1 N ie ubeszło s ię  ] m  /Wykle w  podobnych w ypad­
kach — bez W ystąoienia „lewicy", "tora w ysłała s w e ­
go „delegata" z rezolucją potępiającą pracę nietylko  
Rady Z w . Z aw ., — lecz cały rnch robotniczy, uro­
zmaicając takową dem ayogicznem i frazesami — za 
po oczyw iście konferencja delegatów  — płom iennego  
„delegata" nieiakiego Kremera Jako na, ku najw yższe­
mu jego oburzeniu odebrała mu manuat reprezCnto- 
wąlnja; i postaw iła  w niosek na w ykluczeny ze związku.

W ydział W ykonaw czy przedstaw ił program prac 
na przyszłość — który został jednomyślnie zatw ier­
dzony.

W  dyskusji, która miejscami przybierała charak­
ter ostrych wynurzeń, stale niezadow olonych „cionro- 
dzieji proletariatu" zabierali g ło s: tow . Kuśnierz, 
Herbst, Konarski, Piepiaga, Pietrasa, B aw aiski; Lema; 
Schlichter, Sabaoasz, Szpeteeki. Krupski, Blaustein i 
inni — dała dow ody, że w ruchu robotniczym  prow a­
dzona jest praca, która w niedługim czasie przynie­
sie  ow oce.

Przy końcu zabrał g lo s  toW. Kuroń, imieniem  
„Z w iąźku Robotn. Stow  Sportowych" przedstawia­
jąc ruch sportow y zagranicą — w'ezwał w szystkie 
Z w iązki, do współpracy w celu w ybudowania stadjo- 
nu sportow ego na boisku, na który gm m. L w bw a od­
dała grunt przy ul. Lubieńskiej za rog gródecką.

D god z. 11 W nocy tow . Laskowski dziękując 
zebranym za przybycie zamknął konferencję.
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DODATEK SPORTOWY „DZIENNIKA LUDOWEGO
Cele i drogi sportu robotniczego.

Sport burżuazyjny, który lubi pokazywać się 
się światu jako siport neutralny, wykazuje te sa 
tne cechy któremi odznacza się kapitalizm.

Krótko mówiąc, sport burżuazyjny jest minja- 
turą świata kapitału.

Zrozumiale staje się więc odrazu, że sport ro­
botniczy musi wykazać inne cechy, których pod­
stawa jest 1

ZBIOROWOŚĆ I MORALNOŚĆ.
Sport burżuazyjny stara się wyłącznie osięgać 

wyczyny jednostek, podczas gdy sport róbotnkzy, 
czując się ogniwem klasowego ruchu proletarjac- 
kiógo, stawia inny cel przed sobą: nim jest
podniesienie poziomu fizycznego i duchowego mas.

Nie osięgnie się tego celu przez stałe trenowa­
nie jednej grupy mięśniowej, sport robotniczy musi 
dążyć do Harmonijnego rozwoju całego data. • *

Bo robotnik ma dość jednostronnego trenowa­
nia pewnych tczęśd swego ciała — w' Mbrj-ce1 
W  faibrylce, która ^trenuje do rekordów" aż za­
nadto. ' [

I dlatego sport iobotniczy musi zwrócić swą 
uwagę na masy, u j e  O D ienu jąc  się specjalnymi 
„talentami".

Sport robotniczy, jak każda inna dziedzina ru­
chu proletariackiego

MbSI OPIERAĆ SIĘ NA MASIE.
Nie znaczy to, aby się potępiało wyczyny, prze­

ciwnie, Każdy lepszy wynik witać należi z zado­
woleniem — bo lepiej jest dobrze, niż źle — ale 
podstawą musi być masa, z niej wyrosną rekor­
dziści.

Jako podstawowy cel mus. sport robotniczy 
postawić sobie dobro ogóru.

Burżuazja lubi w sporcie g rę ! Spod jest dla 
niej czemś poś<-edniem miedzy kulturą dała, a 
„Variete".

Inaczej określa sport świadoma klasa robotni­
cza:

WIDZI ONA W SPORCIE ZAPRAWĘ DO
WALKI KLAS, ZAPRAWĘ DO WALKI O 

ZWYCIĘSTWO I WYZWOLENIE.
I dlatego będzie sport robotniczy stale oddalał 

się od tego hałasu rekordowego, jaki uprawią 
burżuazja.

Nie wierzmy temu, co się dość często mówi, 
że róznjce są czysto zewnętrzne! Burzuazja nigdy 
nie stworzy taikiżgo sportu, jaki potrzebny jest 
klasie robotniczej.

Obie klasy idą stale do swych klasowych ce­
lów. I dlatego naptwno nadejdzie dzień, w! któ- 

nastąpi zupełnie wyraźne odgraniczenie się 
obu kierunków.

W dyskusji pubhcznej burżuazja nie chce s‘ę 
przyznać do prawdziwych celów sportu' burżua- 
zyjnego. Tak jak i gdzieindziej dokłada starań, 
aby prawdziwy stan rzeczy ukryć i dać się roz­
płynąć prawdzie w obłokach „neuti alnego" zaaa- 
nia“

A przeciwnie, w interesie sportu robotniczego 
leży ,ak największe wyjaśnienie sprawy. Podać d'o 
publicznej wiadomości zadania i cele soortu bur- 
zuazyjnego, zedrzeć zasłonę — oto jedno z na­
szych najważniejszych zadań.

Sport robotniczy jasno i otwarcie przyznaje 
sję do swycn zadań politycznych.

Na kongresie Socjalistmcznei Międzynarodówki 
Sportowej delegat dr. Steinmann (Szwajcarja) w’ 
referacie „Wychowanie sportowca socjalisty" o- 
kreśljł to wyraźnie zdaniem:

„Dla socjalisty sport nie może być celem sa­
mym w sobie! On

MUSI SŁUŻYĆ WYTWORZENIU KULTURY 
SOCJALISTYCZNE!!"

Musimy sprawić, aby wpoić w masy myśl, że 
nie; jednostka jest twórcą kultury — lecz społecz­
ność"

Te tezy, które znalazły uznanie kongresu, a 
które, zdawałoby się, odbiegają daleko od1 zaga­
dnień wychowania fizycznego, choć z niemi naj­
ściślej są związane, określają naogół zadanie, jakie 
socjalista sportowi może postawić.

Dzisiaj, w okresie walki klas, sportowi roo ot ni­
czemu przypada naprawdę duże zadanie.

Podczas gdy w klubach burżuazyjny,ch, spo­
strzegamy naturalnie następstwa gonitwy za re­
kordami w postaci egoizmu, zazdrości i należącej 
do obrazu reklamy, kluby robotnicze stają się o- 
srodkami kulturalnymi, służą do podniesienia po­
czucia społeczności i koleżeństwa. Brutalność i 
chamstwo, tak często spostrzegane na boiskach 
sportowych, są w olbrzymiej większości wypad­
ków jtraonopolem burżuazyjnekgo sportu!. I tajnie jest 
żaden przypadek — to skutek sposobu myślenia.

Sport robotniczy z dnia na dzień staje się bar- 
d;Tej świadomym swych celów’

Bokserskie mistrzostwa
okręgu lwowskiego.

W d'n. £4. i 25. lutego jb. r. w,sali Sokoła-Ma- 
cierzy odbyły się zawody o mistrzostwo okręgu 
lwowskiego, zorganizowane przez Lw. Okr. Zw. 
Boksersl 1 oraz Ośr. Wych. Fiz. D. O. K. VI.

W wyniku przeprowadzonych walk tytuły mi­
strzów okr. lwowskiego w poszczególnych wa­
gach zdobyli następujący zawoanicy:

W aga musza. Warczewski (kl. im. Z. Cyga­
nie wjeza). i
 Waga kogucia: Wagner (zami). :

Waga piórkowa- Trojan (Czarni).
W aga lekka. Kołodziej (Czarni).
Waga pośrednia: Korsower (Hasmonea). 
W aga średnia: Żełewski (Czarni).
Waga półciężka: Gross (hasmonea). \
Waga ciężka: Jucha- (Czarni).
Bardzo ciekawe i charakterystyczne jest stano­

wisko magistratu m. Lwowb w stosunku do ciężkiej 
atletyki. Oto ojcowie miasta uważają, że ciężki 
sport, jeśli już nie jest uprawiany przez „mamy 
synków ', tóst zbyteczny. Dlatego już po raz dru­
gi nakłada się 60 proc. podatek widowiskowy- 
na tego rodzaju zawody. Efekt tego taki, że 
imprezy eksploatowane przez magistrat kończą się 
przeważnie deficytem, co fatalnie odbija- się na fi­
nansach Robotniczych klubów.

HoKej loaowy,
LWÓW. W niedzielę odbyły się na torze LTŁ. 

trzy mecze hokejowe.
L. T. Ł. — LedhjS 3:3 (1:2, 1:0, 1.1). Bratni 

ki strzelili dla LTŁ. Sabiński (2) i Hemerli-ng, 
dla Lebhji Sokołowski (2) i Król. Sędzia p-. Fran­
kowski. , (

Lwowiafnka — L. T. Ł. II. 1:0 (0:0, 0:0, 1:0).
Bramkę strzelił Smaczynski. Sędzia p. Wańczycki. 

Pogoń — Zespól kombinowany 3:1 (1:0, 2:1).
Zawody powyższe trwały jedynie 40 minut, po­
czerń zostały p. zerwane z powodu zbyt silnie pa­
dającego śnjegu.

Walne Zgromadzenie A . Z . S.
Z wia<-ogodnych źródeł dowiadujemy się, że 

decyzją ku-atora Związku pr. Dr. Bulandy, wy­
bór nowych władz nie odbył się a zarmanowhno 
tymczasowy komjsarjat. Decyzje ta iest w związku 
z nadużyciami nieznanych osobników, którzy pod 
fmmą A. Z S. zbierali różne oatki pienieżne, 
rzekomo na cele Związku

Coraz bardziei staje się jasne, że tylko wtedy 
spełni on .swoje zaaanie, gdy, uda mu się wycho­
wać młodzież socjalistyczną w duchu solidarności 
klasowej, w duchu ‘walki o wychowanie swej 
klasy. i 1 j

Walka wyzwoleńcza otrzyma wtedy nowy-, 
świeży i młody impuls, otrzyma żywotność i 
siłę. Jednem z haseł sportu robotniczego musi być 
jak największe ■
ZWIĄZANIE MASOWEGO WYCHOWANIA FI­
ZYCZNEGO ZE ŚWIATOWYMI WYSIŁKAMI 

WALCZĄCEGO PROLETARJATU.
Zresztą obserwując wszystkie imprezy, urzą­

dzane przez RKS, dochodzimy! dó przekonania, że 
żadna z gałęzi ruchu robotniczego nie była wstanie 
laik dobitnie podkreślić momentu masowości i 
wspólnoty, jak zrobjł to sport robotniczy.

I nigdzie też nje dałc się odczuć tak (Wyjraźnych 
nici łączących widownię z boiskjem. Streszczając 
się, robotn. święta sportowe, to prawdziwe święta 
ludu. Ruch, w którym można zaobserwować wy­
żej wspomniane cechy, ma wszelkie możliwości i 
warunki tak moralne, jak i duchowe, aby zdobyć 
nowe źródła sił do walki klas.

Mistrzostwa narciarskie OK. Nr. Vf.
W  dniach 1 i 2. marca br. odbędą się zawody* 

narciarskie o mistrzostwo D. O. K. VI.
Dzięki świetnyta wąrunkom śniegowym, za­

wody zapowiadają się bardzo korzystnie. Udział 
w zawodach 'wezmą drużyny oddziałów z całego 
terenu O. K. VI. — Szczególne zainteresowanie 
wzbudza ze względu na nyiwlaliz-ację między od­
działową biefj patroli wojsk, na dystansie 16 km, 
oraz bieg z przeszkodami.

—o—
K o m u n ik a ty .

W sobotę, dri. 2. maret- odbędzie się posie­
dzenie Zarządu R. S. K. O. wraz z komitetem 
budowy boiska. |

Uprasza się towarzyszy o ounktualne przybyć 
cie. Sprawy b. ważne. Początek o godz. 19-tej 
w lokalu ul. Dwernickiego 3.

—o—
Kom unika’ |. 5. Podaje db wiadomości RKS. 

wyciąg protokołu z posiedzenia Zarządu RSKO. 
z dń. 23. lutego b. r . : Uchwaiono: 1) Rozsze­
rzyć komitet budowy stadjonu, przez zaproszenie 
wszystkich organizacji zawodowych, wz-gl. ich 
przewodniczących.

2) Polecono tow. Drobutowi omówienie finan 
sowej strony boiska z sekretarzem dr. Michało­
wiczem w Warszawie.

3) Polecono porozumieć się z ośrodkiem wyćh. 
fizycznego, w sprawie kursu instruktorskiego dla 
robotników. i

SekWtafjat R. K. S. O

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
i T . (I. R. we Lw ow ie.

środa. 27. o. m. god z. 7-m a w iec? ., Sala ió i -  
ta Izby P rzem ysłow o- Handlowej,, Bopnerda I. S.t 
Dr. H. APerzećki, „Co to  są choroby weneryczne". 
W ykład ilustrowany Dędlzie filmem naukowym  i jprze- 
źroczam . (Dla m ężczyzn).

Śroua, 27. 0. m. god z. 7-m a Wiecz. Z w . Zaw.
Stolarzy, P iesza 1. 2 ., tow . R. Froelich ,,Indje; jako
puhkt oparcia angielskiej polityki św iatow ej" z prze­
źroczam i.

W e czwartek, 28. b. m. o godzin ie 6.30 w ieczór
Zw'. Z a1 w . Murarzy, ul. Ctowa I. 6., tow . dr. Otto Sala­
mander „O sądach bracy".

Czwartek, 28. b. m. godz. 7-ma w lecz., sala  
żćlta  Izby Przem ysłow o- Handlowej, Bourlarda 5, dr, 
H. Atierzecki, „W alka jednostki i petislWa z choro­
bami -wen-e-ryCznemi przeszłości i Lhwji1 obecnej" z l i -  
cznemi przeźroczami. (Dla mężczyzn). /

Wiadomości sportowe.
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo lecla.

W ezw any przez T ow . CyganUa składam 5 .— z!, 
i w zyw am  T ow . Tereszczaka i D ublew skie^o do zło­
żen ia  odpowiednich k w ot. Kazimierz Zie inski.

W ezw any składam 5 zł. ha fund', (prafet i w zyw am  
T o w .: Z eb row sk iego , Pultera, W erschnera z gazow ni, 
oraz T o w .: RubinoWicza i Kosteidkidglo1, z Teatru Miej- 
^kiełgo, i jMiidhała CĄyfka z Z  Z  K. 'We L w ow ie do złoże­
nia odpowiednich Ik-Wot. Tyreha Józef.

W ezw an y przez Towarzyszy Zborka Antoniego i 
Knwała składam zł. 5 .—( i wzyWam do złożenia odpo­
w iedniej kw oty T ow arzyszy: Janiewskiego Kazinde- 
rza, Lejbrocka Alfreda, Richla Jana i Koniecznego 
Jana (w szyscy w  Schodnicy).

Michał Bojakowski.

J\[jwina z dnia.
Lwów, dnia 27 lutego 1929 r.

■ OGŁOSZENIE KONKURSU. M agistrat m. LWow’a 
ug łasza konkurs na jedno stypendjum W kw ocie 180 zł. 
ku uczczeniu pamięci poległego pod Obroszynem w  
dniu 19. ,KWietnia 1919 r. w  obronie Ojczyzny Romana 
Felsztyna, przedtem Feldsteina.

O nadanie stypendium tego ubiegać s ię  mogą stu­
denci szkoły średniej, lub wyższej, narodow ości polskiej 
bez tvzgiędu na w yznanie, — Którzy odznaczają s>ę w  
studjach sw ych na polu literatury polskiej.

Pje. wszeństwO do otrzymania stypendjum będą 
mieli ci kompetenci, którzy brali udział w  kampanji 
1918 — 1919 r. w  obronie polskości L w ow a —j i ich 
potom kow ie bez różnicy płci, następnie w ogó le  dzieci 
żołjnierzy i Oficerów WOjSka polskiego.

Podania, zaopatrzone w  w yżej w ym ienione do­
w ody, należy w nieść do M agistratu, najpóźniej do 
20 marca 1929.

—o —
ZAMACH SAMOBÓJCZY MŁODEJ KOBIE­

TY. W realności przy ul. Akademickiej 1. 16 
wczoraj oopołudniu usiłowała struć się przy po­
mocy strychniny córka tamtejszego lokatora 
jtilja N. Zawezwane Pogotowie rat. odwiozło ją 
w  stanie groźnym dó szpitala. Powodem zamachu 
samobójczego była zawiedziona mjłość.

POSKROMIENIE ZDZICZAŁEGO OSOBNI­
KA. Anna Ostrowska, zam. przy ul. Zamkniętej
1. 9., donjosła policji, że jej „przyjaciel domowy'1 
Jan Len ar, karany za kradzieże, znęca się nad nią 
i grozi jej śmiercią. Groźny ten osobnik na razie 
nie będzie mógł groźby swei spełnić, gdyż osa­
dzono go w areszcie.

ZŁOTE INTERESY PROWADZĄ CZASEM 
DO KRYMINAŁU. Roman Lewicki, b. zarządca 
dóbr w Suszylcy Wielkiej, obok Lwowa, został 
aresztowany za szereg oszustw > na szkodę róż- 
nylch osób. Lewicki wyłudzał1 wteksle pod pozo­
rem wyrobienia pożyczki hipotecznej, wznlędnie 
sprzedaży majątku. Weksle te puszczał on w 
obieg, p}acąc niemi za towary, nabywane W skle­
pach we Lwowie. Lewick; był ponadto poszuki­
wany za dawniejsze oszusrwia, Dopełnione na szko­
dę SyndyKatu zoożowego i ar. Taueusza W a- 
sunga. 1 - 1

W .ęce sprawiedliwości. Idóstał się również 
agent handlowy Lejsor Frachter, zam. w hotelu 
„Centralnym". Aresztowano go wczoraj za oszust­
wo, popełnione na szkodę N. Sternbacha.

ZAGINIĘCIE UM YSŁOW O- CHOREGO. 20- letni 
Benjamin Spieyel, um ysłow y- chory, onegdaj w yda­
lił s ię  z  mieszkania rodziców! i pjrzepadł bez w ieści.

NIE W SZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ ŚWIECI, A 
LUDZIE NIE WIEDZĄC O  TEM , PADAJĄ OFIARĄ 
pSZ U ST Ó W . Na ipl. KraKOWskim, dwóch osobników  
zaofiarow ało Ikupho 2 atojrąicjzefc i łańcjuszka mieszkance 
Starego Sioła, Józefie Góirkowej. Targ w  tahg1 kocięta  
nabyła to  „złoto" płacąc ban Knotem  50- zlotow ym . Po  
ulotnieniu się spryciarzy Gćrkowa uoała się d'o zło­
tnika, który jej pow iedział,, że padła ofiarą oszu­
stów, gdyż nabute św iecidełka, przedstawiały mini­
malną 'wartość. Poszkodow ana o sw ej stracie po­
w iadom iła policję.

KUPOWAŁ" BEZ PIENIĘDZY, A TERAZ PO- 
KUTUIE W  W IĘZIENIU. Edward Feldeir, Właściciel 
Sklepu galanteryjnego przy Ul. Łaziennej 1. 17, bankru­
tując, w yłudził znaczną ilość tow arów  w  firmie Salo­
m ona Ehrlicha, przy ul. Kazimierzowskiej 1. 17,, o -

|  raz nabył na w eksle toWary galanteryjne od firmy 
„Aman Synow ie", w  Kónigsheim w  Niemczech. T o­
w ary te w  dniu otrzymania niezw łocznie sprzedał po­
niżej ceny kuipina, za gotów kę, poczem z pieniądzmi 
zD iegł ze L w ow a. Powiadom iona o tem policja od­
szukała oszusta i fyczoraj odstaw iła do sądu.

z n a c z n e  k r a d z i e ż e  w  s k ł a d z i e  s k ó r  i
PŁÓCIEN. W czoraj w1 nocy, jacyś w łam yw acze ao-  
stali się  do składu skór Henryka Scheidiera przy ul. 
Sobiesiuego 1. 12„ skąd skradli w iększą ilość skór 
W szelkiego rodzaju, Wartości 30.000 zł.

Tej samej nocy dokonano włamania do magazynu 
tkalni „W łóknopol' przy Uf. W ybranow skiego 1. 2. ® 
Łulpem rzezim ieszków  (padło 3 .000 <m. (płótna, tysiąc m e­
trów  Wsypu na podiulszjki i (300 m. zefiru, łączne w ar­
tości 9.000 z ł. '

. KRADZIEŻ W  KOŚCIELE W nocy na  17. II. b. r.
wiam ał się  jtiezjnany Sprawca do 'kościom w  K obyłow ło- 
kaćh pow  Trem bowla, skąd ukradł pozłacaną mon­
strancję, jeden pozłacany 'kielich metalowy i jeden 
kielich srebrny. W artość skradzionych przedmiotów  
W.ynos; 650 zł. Dochodzenia W toku.

MfAŁ NADZÓR NAD ROBOTNIKAMI I OKRA­
DAŁ SKARB PAŃSTW A. Na skutek uzyskanych in ­
formacji post. PP. w  R adziecbow ie przeprowadzi" d o ­
chodzenia przeciw dróżnikowi Biłozorowi, który w  
jesieni r. 1928 w  czasie  budowy drogi z Radziećhowa 
w  kierunku drogi Toporow a, mając powierzony sobie 
przez k ierow nictw o Dudowy drogi nadzór nad pracują­
cymi rob-otniKami dopuszczał się  nożnych nadużyć na 
Szkodę skarbu państwa, w  ten sposób, 'że n iektó­
rym furmankom, zajętym przy budow ie drogi zaliczał 
po dw a dni pracy zam iast jednego, oraz Wzywał ich 
do prywatnych posyłek następnie w1 notatniku sw o -

(Ciąg
Rozpoczęcie pracy nastąpiło w czasie (paździer­

nik 1918 ,r.) znanych wypadków politycznych, któ­
re wprowadziły prawdziwy chaos w życiu gospo- 
dariczenj. 2  ad en z urzędów nje wiedział, (ozy' rozpo­
rządza jakim kredytem, żaden nie udzielał zamó­
wień lub zaliczek i spółka wegetowała tylko, 
sprzedając zaledwie po kilka wagonów' materia­
łów drogowych. Tylko dzięki popaneiu1 p. Sa- 
relgo, ś. p. inż. Maywalta, radcy Tulskiego kryzys 
ten przetrwano.

Podwyższenie Kapitału zakładowego. Dniu 14. 
października 1919 r., wjdząc stan tych zmagań, 
Rada Nadzorcza uchwaliła podwyższenie kapitału 
zakładowego do 2,500.000 koron. Motywem tego 
podwyższenia była konieczność spłat Ceny kupna 
i innych zobowiązań oraz utworzenie małej re­
zerwy na kapitał obrotowy. Jednak spłata zobo­
wiązanych sum trwała aż do kwietnia 1921 r. 
W artość dokonywanych spłat spaoaja stale' i smut­
no by się ta zwłoka dla spółki skończyła, gdyby 
nie to, że równocześnie spadała wartość zobowią­
zań. Uchwała jednak o podwyższeniu kapitału za­
kładowego miała doniosłe znaczenie. Spółka stała 
się dobrą kredytowb i przez to uzyskała inną po­
życzkę na spłacenie niecierpliwego wierzyciela, ja­
kim był bank Przetnysłowy. Z chwilą tą  Dyrekcja 
Przestała myśleć o przemianie spółki na towarzy­
stwo akcyjne, co w pewnych momentach uważano 
jako jedyną deskę ratunku dla pozyskania gotówki.

Rozwói prodiikcl'. W tym rozdziale zaznacza 
Dyrekcja ua wstępie, że i tu droga nie była za­
słana ióżami. Firma Kulka już przed sprzedażą 
zaniedbała należytego prowadzenia tego najwa­
żniejszego działu, a i czas wojenny i bezpośrednio 
powojenny nje sprzyjał produkcji. W  przedsiębior­
stwie zastano zaledwie razem 40 dozorców1 i ro­
bo tnjków. Trzeba było w pierwszym rzędzie po-

Spraw y partyjne.
ZGROMADZENIE P. P. S. odbędzie się we 

czwartek, 28. bm. o godz. 6-tej wieczór W1 sali 
Zw. Zaw. Kaflarzy, ul. Zjeiona 7. Porządek dzien­
ny: 1) Zamach na prawa robotnicze' (Zmiana 
konstytucji); 2) Walka o demokratyczny sam o­
rząd piiejskf

Oszustwa przy kupnach „na raty“.
Niejaka Stanisława Muller pobrała przeć czte­

rema miesiącami merrle na raty; w firmie „Famera' 
za kwotę 1.700 zł., wręczając wćksle płatne 22. 
bież. miesiąca. W  międzyczasie Miillerowa meble 
te sprzedała, poczem wyjechała- ze Lwowa w nie 
znanym kierunku, nie troszcząc się o weksle.

Zdaje się poszkodowanym tu jest także p 
Antoni Tylko, zam. w Kiepurowie, który o tym 
Interesie 'doniósł policji.

Nie lepiej ryż Miillerowa postąpiła Stanisława 
Kuczyńska, która pobrała towary tekstylne, war­
tości 268 zł. u Hermana Fiscua, zam. pizy' ul. 
Kaspra Boczkowskiego 1. 17. Kuczyńska również 
wyjechała ze Lwowia, nie podając swego adresu.

Zemsta bandytów.
MEKSYK, 23. 2. (Pat.). Korespondent „Excel- 

jsiora" donosi z Guanaguanto, że oddział wojskowy 
znalazł zwłoki dwóch inżynierów1 amerykańskich 
którzy porwani zostali przez bandytów ubiegłej 
środy w czasie snu. Biuro kopalni, w której pra­
cowali obaj inżynierowie, otrzymało list z Żądaniem 
znacznego okupu Widocznie bandiyci nie otrzy­
mawszy odpowiedzi na swój list, zabili porwanych 
inżynierów.

zyskać ludzi, a okres bezpośrednio po przewrocie 
nie ułatwiał tego zadania.

Róbotnicy powróciwszy z wielkiej wojny, nie 
chcieli się wprzęgać do ciężkiej pracy', woleli pra­
cować w okoljcznycn kopalniach węgla, gdzie za­
robki z natury rzeczy wówczas były wyższe, a 
państwo już wcześnie zaopiekowało się tą nie­
zbędną orodukcją, szczególnie przez "ułatwienia a- 
prowjzacyjne, Mimo to, już w pierwfezym kwar­
tale stan pracujących nodniosł się d'o przeszło 
200 ludzi. Powstała w owym czasje Raua robotni­
cza -przyczyniła się wjele do zbiorowej akcji pozy­
skania przydziałów aprowizapyjuych, jak i pozy­
skania robotnikow do pracy, których liczba wzro­
sła do 476 osób, to jest liczby nie Wiele odbiegają­
cej od stanu obecnego, a dozwalającej na rozwi­
nięcie pełnego ruchu zakładów.

Początkowe zmniejszenie produktywności z po­
wodu ustawowego skrócenia czasu pracy o 2 go­
dziny starała się Dyrekcja -przeciwstawić przez le­
pszą od poprzedniej organizację pracy i przez roz­
budzenie ambicji u pracujących. W tem miejscu 
Dyrekcja ponownie zaznacza- znakomitą pomoc Ra­
dy robotniczej, która wskazywała co i jak usunąć 
należy by efekl pracy 8 godź. odpowiadał przed­
wojennemu 10-godz. czasowi pracy i co istotnie 
uzyskano.

Wykształcenie młodych kamieniarzy. Zupełn e 
słusznje Dyrekcja zakładów zwróciła uwagę na 
wykształcenie młodych kamieniarzy, których uby 
tek z naturalnych powodów i wojny najbardziej 
dawał się odczuwać. Mimo truaności zaaania do­
prowadzono n;e tylko do uzupełnienia kadr, ale 
dziś kamieniołomy w Miękinie stanowią jedyną 
w Polsce szkołę, skąd czerpią kwilifikoWanyich ka­
mieniarzy wszystkie nowopowstające przedsiębior­
stwa.

' (C. d. n.). J

im W pisywał codziennie wjęcej robotników  fuirmainek 
niż faktycznie w  tym dniu nrac-uwało. Śledztw o w  
toku. i I . I i !

Kamieniołomy miast Małopolskich.
Sp. z o. o. w  Krakowie.

dalszy),
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. teratura nauka i sztuka.
JEPERTUflH TEttTSU WIELKIEGO-

Środa, o  7.30 , .Borys Godunow".
Czwartek, o 7,30 , .Księżniczka Holarow".

—o—
BEPEBTUHH TEftTRU MAŁEGO*

Środa o 7.30 „M '.rzyn W arszaw ski".
Czwartek, o 7.30 , .Murzyn W arszaw ski".

—O—
Prof. EGON PETRI udziela 2, 3 i 4 marca lekcje w szkole 

inuifcznej S. KASPAR EK (ul. Kochanowskiego 4). Kance-
ft rja szkoły przyjmuje dodatkowe wpisy na lekcje lub ho­
spitacje.

TEATRY MIEJSKIE. N iebywałym  sukcesem ar­
tystycznym  cieszące się  dzieło muzyczne M ussorgś- 
k iego  „Borys Godunow" ukaże się dziś na scenie 
T eatiu  W ielk iego, z doskonałym odtwórcą postaci ty- 
tuiowej p. Płońskim. W  innych, głów nych partjaeli 
w ystąpią p p .: Piatówna, Hinglerówna, Pankiewicz ow a, 
Popow iczó1 w na, W ilkoszew ska, Bender, Bykowski, Kie- 
larski, Kapuściński, Morena, i Szymojnowicz, z reży­
serem Tarnawskim na eze'e, kto'rj stwarza znakomity 
typ rosyjskiego w łóczęgi W  aria ma. P r/y  pulpicie ka­
pelm istrz Jarosław Leszczyński.

PREMIERA „JULJUSZA j STANISŁAWOWICZA" 
trzyaktowej sztuki Artura ćw ikow sk iego , której w ie l­
biciele teatru oczekują ze zrozumiałem zainteręsow a- 
niem, ukaże się w piątek, lJgo  marna b. r. Dyrekcja 
Teatru doceniając w ysoką w artość sceniczną tej sztu­
ki, dała jej pierwszorzędną obsadę artystyczną, którą 
tw orzą p p .:" Grzębśka, Lewicka, Bielecki, Guttner, 
Kw iatkowski, M odrzewski, Pobóg, Przystaw ski, Za- 
bielsjki i ippi. Dramatyczną postać tyiulow ą Stanisła­
wów" cza kreow ać będzie p. Strachopki, który rów ­
nocześnie 'pracuje nad tealizaeją tej ciekawiej noW o- 
ści dramatycznej.

TEATR MAŁY w ystaw ia w przyszłym  tygodniu  
jako drugą premierę, sztukę aktora- literata  Jułjana 
K rzewińskiego ip. t . : „N oc przedślubna". Autor, któ­
ry był przed łaty rów nież ulubieńcem Lw ow a, pra­
cując przez szereg łat na scenie lw ow skiej, ma za 
sobą już (kilka chlubnych prac, scenicznych, jak „M a­
jor Ułanów", — libretto do op2ry ,,Casaiuotv;a“ i w1, in. 
„N oc przedślubna" jest to komedja- farsa, pełna nie­
porozumień, arcykomicznych powikłań sytuacyjnych, 
Szereg komicznych typów' w tej sztu e stwarzają pp.: 
Dobr^ańsfka, Petrykiewiczówna, Dobrzański (reżyser 
sztuki), Cza‘ki, Kalinowski i Ruszkowski.

DZIŚ WIECZOREM daje Teatr Mały w  dalszym  
ciągu komedję Słonim skiego „Murzyn W arszawski".

FESTIWAL ORATORYJNY, zapow iada Po'skie 
T ow arzystw o Muzyczne w e L w ow ie. W  trzech 'koncer­
tach wykonane zostaną iw dhja(di i r, 3 i 5 ’matida dwa  
monumentalne arcydzieła i najpiękniejsze arajdźiela  
muzyczne, G. Verdi‘ego: Requiem( i J S,. Bacha: P as- 
sja według awangelji św . jana. W ykonane zostaną te 
dzieła po długich przyigotowaniaiah i pkz.cz zespół óhó- 
fta(njj| i iciifziesiralny obejmujący 300 osób . Z '^wielkim też 
trudem i nakładłem olbrzymidh kosztów , pozyskano 
kw artet- wokalny o eutopejskiej sław ie. Śpiew ać bę­
dą partje so low e: Gertruda Fc.fc.stel, sopranistka ope- 
pery wiedeńskie, i jsłypna śpiew aczka oratoryjna, — 
Marja Basilides, altystka i primadonna opery buda­
peszteńskiej, — Antoni M. Topitz, siyhtiy teiiiotr i so li­
sta  oratoryjny, oraz Józef M anowórda, I. basista  opery 
wiedeńskiej. W szyscy wymienieni soPśei, nałeża do 
tnajwyoitniejszgdh i (stylowych odtw órców  wielkich d'zieł 
oiratoryjnych i jako tacy występują stale 'w centrach 
muzycznych rod naturą m istrzów  tej miary jak: Furt- 
wfejngler, Abendroth, W eingartner, S.chalk', Cl. Kraus 
i t. id. ' i

Org. tfl Rob. T. U. R.
Posiedzenie Komitetu W ykonaw czego odbęuzie Sję 

w e  środę, o godzin ie 7-mej w  lokalu „Dziennika Lud." 
Obecność poniższych to w .. pod rygorem organizacyj­
nym, bezw zględnie konieczna- T ow .: Teniuch, Górnik, 
Fota, Pańków, Bijak, Fiałkowska, Hiess; Leme'da.

Sprawy Dardzo piine i niecierptące zwłoki
Haduch.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Awanturnicza kelnerka z Mentmar- 

tru" oraz „Artystki bez szminki".
MARYSIEŃKA: „Awanturnicza kelnerka z M ont- 

martru" oraz „Artystki bez szminki".
APOLLO: „G olgota inności".
L E W : iwan Mozżućhin w e  filmie „Adjutant" (Za­

mach na Cara).
COLOSSEUM • „M ax królem cyrkowców" oraz 

„Szczęście  u kobiet".
PAŁACE: „harjera dzisiejszego młodzieńca".
CHIMERA: „Szkarłatne róże i czerwone usta".
FATAMORGANA: „Atlantyda".
CASINO: Bebe Daniels jako „Córka Szeika".
GRAŻYNA: „Tajemnica starego rodu".
PASAŻ: „Tom Mix".
LUNA: „Kalifornja".
PAN: „Przedwiośnie".
UCIECHA: „Ken Meynard w  djabelskiej przelę-

7 a m il n io  P ° k ó J *  kuchnią (w okolicy techniki) 
4bC) na dwa pokoje z kuchnią, najchętniej z kom­
fortem. — Zgłoszenia do Adm. Dziennika pod .Większa do­
płata*.

czy
-o~

O S Ł O S Z l S n i A .

Ogłoszenie.

OT O M A N Y , Materace, Kanapki, Łóżka patentowe, najta 
niej poleca HRGLER, Sobieskiego 21. za gotówkę 

i na spłaty.

Pastylid Bilgliskle Gp&hiego
ę  Reg. Min. Zdr. Publ. Nr. 29.

od chrypki, d a s z io i r l  i t a S a
a^Ideahiy środek zapobiegawczy przy 

chorobach zakaźnych gardła i krtani. 
Znakomicie o d ś w i e ż a  jamą ustną 

(dla gorączkujących). 
Spmadają apttk i 1 drogtr i. "MM

JOZEF LOOS

Towarzystwo pożyczkowe i oszczędności w  Husiatynie 
stow. zari-j. z ograniczoną poręką na Walnem zgromadzeniu 
30 grudnia 1928 uchwaliło rozwiązanie bgo towarzystwa.

Wzywa się wszystkich wierzycieli, by do 30 dni zgło­
sili swoje pretensje na ręce likwidatora Maksa Adlerstema 
w Czortkowie jakieby ewentualne do powyższego towarzy­
stwa mieli.

Czortków, 26 lutego 1929.
M a k s  A d le r s t e in ,  likwidator.

SjoniziD Adwokatów
Polityczna Adwokatura — Czy Palestyna 
może być rozważaniem problemu żydow- 
skfsgo? — Likwidacja sjo izmu — Rezul­
taty dziesięcioletniej hegsmonji sjonisty- 
— — cznej. — Co dalej ? — —

Cena 50  gr.

w ypoczjnkow e p racow . najem nych 
Cena 3  z ło te .

poleca K S I Ę G A R N I A  L U D O W A  
Szajnochy 2.

hslKnarnia budowa, Szajnochy 2.
  _ ' f * * ' ' V “Ł

poleca następujące książki:
D. Gross: Powojen. odbudowa Polski Zl. 1-20
Umowa o pracą pracowników umysł, n 3 —

„ „ „ robotników . . . n 2-40
Sądy pracy .................................. 99 2-40
Ochrona pracy w Polsce............... 99 1*—
Frankowska- Ubezp. Da wypadek

c h o r o b y .............................. ....  . 99 —•70
Krahelska: Praca dzieci i młodoc. » 2'50
Regulamin czynności kas chorych . 19 r —
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł............................ 1-50
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

socjalist........................................... 99 1-60
Hausner: Listopad 1918 . . . . 19 1*60
Leonolita: Czwarta brygada masze­

ruje ................................................ 19 1-20
Daszyński: Pamiętniki I i II t. . 99 16-—
Krótiński: Dzieje narodu polskiego V 1-50
Niedziałkowski: Teorja i praktyka

socja lizm u ................................... 11 5 —
Kropotkin: Wielka rewolucja franc. Tł 7-60
Czapiński: U źródeł bolszewizmu . n —•45
Porczak : Walka o demokrację . . 19 3 —

— ReMgja a polityka 11 —■70
Księga pamiątkowa P. P. S. . . . 91 3’50
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. 71 2 —
Daniłowski: Bandyci z P. P. S. . n 2*50
Kalendarzyk młodego robotnika . - 19 —*70
Polski spurt robotn iczy ............... n —•80
Sztelnerowa: Młodzież robotnicza

w A u s t r j i ................................... n 1 —
Siwik: W  walce o prawdę . . . D 8'—

Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  
Korniłowicz: Akcja społeczno-kult.

w górnictwie aug.........................
Marks: Manifest komunistyczny . 
Mehring: Karol Marks 
Kolski: Manifest komunistyczny . 
Plechanow: Podstawowe zagadnie­

nia m ark sizm u ..........................
Bucharin: Teorja materializmu hist. 
Beer: Historja uowszechna socjali­

zmu (5 to m ó w )..........................
Kautsky: Rewolucja proietarjacka

i jej program..............................
Fabierkiewicz: Roąja współczesna 
Bauer: Bolszewizm czy socjalna

dem okracja?..............................
Sincla ir: Nazywają mię cieślą . . 
Zola : Germinal ..........................

— Ya banque . . .  
Hausnerowa: Zielone okiennice • . 
T. Rechniewski: Polska podziemna 
Conrad : Nostromo (2 tomy) . . . 
Gąsiorowski; Czarny generał . . 
Bandrowski: L e n o ra ......................

— Tadeusz...................................
Bojer: Wcielenie Andrzeja Bergeta
Mardrus: Matka i s y n .................
Raort: Na k aru ze lu ......................
Dąbrowska: U północnych sąsiadów 
Olechowski: W ód z..........................

Zł. 15—
12—

3 — 
—•30 

7*50 
—•50

2'40

ti — 
5-50

r —
3 — 
3—
2-40
3-—
4 — 

18 —
9 — 

10— 
10—  

5-60 
5-80 
5—  
3-80 
9.50

T? T\ T |A  A  1 w'fcrsz 1 szpalt, (szur 40 mm ) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
W -Lw i-TA r 1A *, K J AL-rAT <• po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­
szenia zwykle za słowo 8 gr., kupno i sp»zed*ż 10 gr. Cafe stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25u/0 drożej, zagr. o 6O°/0.
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